
Rok 1870. Kraków, niedzielo 11 grudnia. Nr. 288.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W Krakowie.......................  20 ztr.
W Austrji i Węgrzech. . .  24 „
W Prusach i Niemczech . 16 tal.
We Francji i Anglji 108 frank.
W Belgji, Włoszech i

Szwajcarji............... 80 frank.
Przedpłatę przyjmuje Administracja

kwartalnie 
6 złr. —
6 n  —
4 tal. 5 sgr. 

27 frank- —

miesięcznie 
2 złr. ‘
2 „ 25 cent. 
1 tal. 16 sgr. 

10 franków

20 frank. — 7 franków,
dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 436.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „Kraju11, ulica Mikołajska. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje nieopieczętówane 
wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie 8 dni. Reko- 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą.

C e n a  Ogłoszeń (inseratów). I
Pierwsze umieszczenie....................................................................... 8 centów. *
Każde następne umieszczenie.................................  5 ' '
Stempel od każdorazowego um ieszczenia.................................... 30

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „iÓ^APS oraz 
niżej wymienione ajencje.
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Przedpłata na KRAJ
na miesiąc griaL<3LanLei?Ł 1^70 r .: 

w Krakowie 2 złr. 
w Austrji . . 2 złr. 25 c. 

Ceny prenumeraty zagranicznej po 
dane są w  nagłówku dziennika.

Od ly °  grudnia do końca 
pierwszego kwartału 1 8 7 1  roku
. do 3 1 e° marca:

w Krakowie 7 złr. 
w Austrji . . 8 złr.

W obronie interesów
handlowo-przemysłowych Galicji.

gromadzenie wyborców z Izby handhnoo- 
przemysłowej w Krakowie, dla rozprawy nad 
złożeniem mandatu do rady państwa przez 
posła Iżby dra Weigla, odbyło się dnia 
i  go bm. po zamknięciu zwyczajnego po­
siedzenia, w obecności reprezentanta rzą- 
du p. radcy nadwornego Juljusza B o­
b o w sk ie g o . — Przewodniczący p. T. 
B a ra n o w s k i  wyjaśnił obecnym cel zwo­
łania wyborców i zaprosił posła dra W ei­
gla do zabrania głosu.

Dr. W e ig e l: Panowie! W  dniu 20ym 
listopada b. r. złożyłem m andat do r a d y  
p a ń s tw a  na ręce JO . księcia marszałka 
krajowego, bawiącego podówczas w W ie­
dniu. Uczyniłem to po przekonaniu się, 
że jako  reprezentant gospodarczo-społe­
cznych interesów naszych, przedewszyst- 
kićm zaś przemysłu i handlu, pozbawio­
ny zostałem możności działania właśnie 
tam , gdzie działać skutecznie mógłem i 
miałem. W olałem więc wrócić do skro­
mnego zacisza mego i oddać się pracy, 
mnićj może głośnćj, nięmnićj jednak po- 
iy tecznćj, niż marnować czas bez pożyt­
ku w kole, które uprzedzone snać do o- 
soby mojćj, poświęciło razem i r z e c z ;  
odsądziwszy mnie od obrony interesów, 
m o j ć j  przeważnie opiece poruczonych. 
Wiecie panowie, źe od kilku lat kołata­
my o przyznanie krajowi udziału w do­
stawach dla arm ji; wiecie zarówno, jak  
zmonopolizowano ten zarobek w ręku 
j e d n e g o  zamożnego przedsiębiorcy z 
B erna; wiecie, ja k  na tem szkoduje prze­
mysł nasz sukienniczy, wyrób płócien i  skór, 
ja k  ostatecznie skutkiem tego kilkaset ro­
dzin w Jarosławiu utraciły zarobek; jak  
w ogóle pokrzywdzeni jesteśmy, dostar­
czając jedynie rekruta pod m iarę, gdy 
tymczasem cały zarobek na dostawie dla 
tylu pułków galicyjskich w obce prze­
chodzi ręce! Wiadomo panom! źe w spra­
wie tćj z deputacją miast Białej i Jaro ­
sławia byłem już raz na posłuchaniu u 
Najj. P ana; źe li w delegacjach w s p ó l ­
n y c h  przedmiot ten wobec ministra woj­
ny ze skutkiem poruszony być mógł; źe 
chwila, w której obradoVano nad budże­
tem ministerstwa wojny i obietnica for­
mowania osobnych korpusów krajowych, 
była najsposobniejszą dla dopominania 
się także o wyłączną wszystkich potrzeb 
dla pułków naszych dostawę i zarobek 
ztąd pochodzący; nięmnićj źe wady urzą­
dzenia intendentury wojskowćj, zawiady- 
wanćj przez urzędników obcych, nieświa­
domych zupełnie stosunków naszych, a 
mających w danym razie stanowić o za­
opatrzeniu armji w kraju, o którym naj- 
częścićj wyobrażenia nawet nie mają, któ- 
rego językiem nie władają i zasobów wcale 
nie zn a ją ; właśnie przy naradach nad bu­
dżetem ministerstwa wojny dobitnie pod­
nieść należało.

Wiecie pp. również dobrze, źe zapro- 
wjantowanie Krakowa w zapasy ziarna 
z Królestwa Polskiego, utworzenie wiel­
kich magazynów zboża i walnego targu 
zbożowego u  n as , li od zniesienia c ł a

w c h o d o w e g o  zależy. Od tylu lat ko­
łatam y o to w Wiedniu, gdzie się z wnio­
skami naszymi zgodzono. W  Peszcie a- 
toli odmienne panuje zapatrywanie; gdyż 
W ęgrzy m niemają, źe stracą na wspól­
nych dochodach 30X c ła , jeźli się zgo­
dzą na zniesienie u nas tćj opłaty wcho- 
dowćj. Od tego jednak zależy, czy K ra­
ków, którego fortyfikacje zdaniem znaw­
ców o tyle tylko sens jakiś m ają, o ile
się większe zapasy dla arm ji W oszańco
w a n v m  n L n z i f i  rU n - /p i  n ł i r n n i ^  ’ - - - 4 ^pie- 

#izie
wanym obozie dłuźćj obronić 
cznićj wyprowadzić dadzą, mii 
obrony kraju jak  w ogóle' ku pożytkowi 
handlu i ruchu odpowiedzieć zadaniu swe­
mu. Te i podobne pytania, kwestje skar­
bowe i inne, które li w naradach wspól- 
nćj delegacji mogły znaleźć załatwienie 
lub omówienie, czyż nie były mi właśnie 
przez panów tylekroć przypominane i po­
lecane gorąco ? Pytam  się więc pp. czy 
to urojenie lub osobista ambicja, o któ- 
rąby mnie chciano tak chętnie pomówić, 
jeźli reprezentant handlu i przemysłu k ra­
jowego, czekał powołania go do delega­
cji wspólnćj, w której postoicie większej i  
mniejszej posiadłości ziemskiej, miast i mia­
steczek, mężowie specjalni w zawodzie szkol­
nym i  publicystyki zgoła wszystkie inne in­
teresu znalazły pomieszczenie, tylko re­
prezentanta gospodarczo-spółecznych inte­

resów kraju, mogącego da6 informacje w 
sprawach przemysłu i  handlu, komunikacji 
i  ruchu, w tak rażący wykluczono sposób! 
Otóż panowie! postępowanie to jest wy­
mowniejszćm od wszystkiego, cobym wam 
mógł powiedzieć, a gdy sobie po tćm 
doświadczeniu wyznać musiałem, źe oczy­
wiście li o s o b a  m o j a  nie dogadzała 
a r a n ż u j ą c y m  s k ł a d  d e le g a c j i  ko- 
. e g o m ;  cóż naturalniejszego n ad to , źem 
ustąpił z wszelką wyrozumiałością, by, 
dla uprzedzenia się do osoby mój, nie 
szkodowała przynajmniój na przyszłość 
r z e c z !  I  otóż całe rozwiązanie (nieza- 
gadkowćj z resztą dla ludzi dobrćj wia­
ry), rezygnacji m ojćj! Złożyłem mandat 
>ez w s z e l k i e g ó  m o t y w o w a n i a  

g o lub kompromitowania kolegów, co­
fnąłem po prostu zawadzającą im osobę 
moją, tak, ja k  mi przekonanie kazało. 
Musiałbym bowiem nadto by ł narazić się 
albo na posądzenie mnie przez was, źem 
zniedołęźniał w delegacji wiedeńskićj, al- 
po tćź spowodować szemranie, źe najży­
wotniejsze interesa materjalne szkodują 
niestety na tem, iź reprezentantem trzech 
izb handlowo-przemysłowych w kraju je ­
stem właśnie j  a. Nie wiem wprawdzie 
panowie, dla czego j a  j e d e n  miałem 

zawadzać wspólnćj delegacji do Pesztu? 
faktem zaś jest, źe zawadzałem. Bo kie­
dy któryś z dzienników wiedeńskich po­
dał był jeszcze p r z e d  wyborami, do­
mniemany skład s i e d m i u  do delegacji 
wspólnćj, przewodniczący koła polskiego 
s k a r  c i ł  na posiedzeniu naszćm to przed­
wczesne układanie sobie, kto do delega­
cji wybranym być ma, choć wyznam szcze­
rze, iź w prostocie ducha nie brałem te­
go do siebie, mimo, źe w onćj kombina­
cji przez dziennik wiedeński wyraźnie u- 
mieszczony byłem.

A  jednak m n i e  właśnie dotyczył w 
pierwszćm rzędzie b a ! wyłącznie, ów wy­
raz niezadowolenia prezesa k o ła ; bo mnie 
j e d n e g o  z owćj kombinacji nie przy­
brano ani na członka, ani też choćby za­
stępcę do delegacji wspólnćj; jeno -wy­
rzucono z jćj składu, nawet przez orga­
na opinji publicznćj w W iedniu —  nie 
inaczćj przypuszczanego. A gdy panowie! 
tak rozważnych i oględnych aranżerów, 
jak  nimi są kierujący kołem polskim w 
W iedniu mężowie, o bezmyślne układa 
nie tak ważnej listy pomówić nie zechce 
cie, wykluczenie reprezentanta interesów 
gospodarczo-spółecznych, mianowicie han 
dlowych i przemysłowych kraju, za r o z 
m y ś l n e  uznać musicie. Powićcie pp.! 
źe tak demonstracyjne uchylenie delega­
ta sejmowego, który materjalnych intere­
sów kraju w pierwszym rzędzie pilnować

miał, bez powodu wszakże nastąpić nie 
mogło. Nie znam wprawdzie tycli powo­
dów, zdawałoby się zaś, źe k o g o  sejm 
raz uznał godnym wyboru do delegacji 
i to w specjalnych warunkach, odnoszą­
cych się do delegata z grup handlowo- 
przemysłowych, t e g o  koło polskie dla 
urojonych powodów lub fałszywych po­
zorów od specjalnego zadania uchylać 
nie powinno. W szakże kiedy wyjeżdża­
łem na sejm, przepowiadałem otwarcie, 
źe konkurując w j e d n ć j  z hr. B e u s t e m  
grupie do delegacji z pewnością nie wnij- 
dę; to samo oświadczyłem jawnie w ko­
le sejmowóm, wymawiając się nawet od 
mandatu do delegacji; bo mniemałem: źe 
kanclerz państwa, wybrany w tćj samej 
c° j a_ g rup ie, będąc raz posłem sejmu 
więcćj zdziałać może w delegacji naszój, 
a mianowicie w sprawie rezolucji gali- 
cyjskićj, niż ja ;  ustępowałem mu więc 
chętnie miejsca. W tedy wszakże zasłania­
no się mną przed podobnym preceden­
sem, i żądano po mnie, abym się nie wy­
mawiał od przyjęcia m andatu; gdyż dla 
specjalnego zawodu mego potrzebny jestem 
tak w W iedniu jak  w Peszcie. Nadto 
niecheiano tworzyć jak  powiedziałem pre­
cedensu, aby obcokrajowi uzyskawszy 
patent obywateli honorowych mogli za­
siadać w sejmie krajowym; mimo — źe 
byli i tacy popierający wybór hr. Beusta 
posłowie, co ostrzegali kolegów, aby nie- 
wybierano W ejgla do W iednia; „bo to 
człowiek zdatny, wymowny i odważny, 
a przeto niebezpieczny (sic!) dla delega­
cji w Wiedniu. “ Słyszał to bardzo po­
ważny poseł z górskich okolic naszych 
któremu to powiedziano, kiedy popierał 
kandydaturę m oją! Gdym więc mimo to 
wybrany został do delegacji w radzie 
państwa, moglibyście posądzić mnie pp. 
gdybyście mnie nie zn a li,:— źem zacho­
waniem mojćm w delegacji musiał dać 
powód do tego pominięcia. Trudno bo­
wiem przypuścić, aby delegacja tak lek­
ceważyła sobie żywotne interesa^ dobro­
bytu krajowego.

(Dokończenie nastąpi.)

Prowizoryczne ustanowienie nadzo-| 
rów szkolnych w Galicji.
II . Poniatowa rada szkolna.

13) Wyjaśnienia, opinje, wnioski do 
wyższych rad szkolnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Podawszy w numerze wtorkowym Kraju 
pobieżną wiadomość o wyroku wydanym 
w sprawie p. Maciejowskiego, powiedzie­
liśmy, źe wyrok ten, gdyby się stał pra­
womocnym, byłby zamachem zarówno na 
samodzielność i autonomję królestwa wę­
gierskiego, jakoteź na całość i jedność 
monarchji austrjackićj.

Zdanie to nasze, którego snać nie po 
dzieła tutejsza prokuratorja , podzielają 
jednak dzienniki wiedeńskie. Oto co o 
tym wyroku pisze wiedeńska Presse: 

„Sąd krakowski wydał temi dniami wy- 
„rok, tyczący się jednćj z najważniej­
s z y c h  kwestji zasadniczych stworzonych 
„przez dualizm. Em igrant polski wydało 
„ny z Galicji uzyskał w W ęgrzech oby­
w atelstw o państwa i urzędowe stanowi­
s k o ;  pomimo to po krótkim pobycie w 
„Galicji wydalonym zostaje z całćj mo 
„narchji. W ątpimy bardzo , czy sąd naj­
w y ższy  z wypadku tego, który naraża 
„obywatela i urzędnika jednej połowy 
„państwa na to, źe może być pozbawionym 
„de facto swego prawa obywatelstwa 
„swych funkcji urzędowych, weźmie po chop 
„do wydania orzeczenia: źe wolno sądom 
„przy wydawaniu wyroków uważać dwie 
„połowy monarchji za dwa zupełnie nie­
zaw isłe  od siebie państwa."

T ak pisze Presse wiedeńska; wstrzy­
mujemy się na razie od wszelkich uwag, 
dopóki sąd krajowy krakowski nie objawi 
zdania swego co do ostatniej przez pro 
kuratorję zarządzonćj konfiskaty dzienni­
ka naszego, k tóra z powyższą kwestją 
w ścisłym zostaje związku.

(Ciąg dalszy.)

§ 24. W  miastach mających własny sta 
tut zmieniają się następnie przepisy § 22:

a) Przewodniczącym jest burmistrz.
b) Każde w mieście istniejące, prawnie 

uznane, liczące wyżej 500 członków wy­
znanie, wysyła po pow. rady szk. swego 
zastępcę.

c) Postanowienie § 22, d  nie znajduje 
tu  zastosowania, zamiast tego wybiera 
reprezentacja gminy z pośród w y b i e r a l ­
n y c h  do reprezentacji gminy obywateli 
dwóch do pow. rady szk. U trata wybie­
ralności do repr. gm. pociąga wystąpię 
nie z pow. rady szk.

§ 25. Do opieki nad relig. interesami 
tych mieszkańców powiatu, do których 
wyznania żaden z członków pow. rady 
szk. nie należy, przybiera rada po je  
dnym doradcy z tych wyznań.

§ 26. W szystkie mianowania i wybory 
według § 22, 24 i 25 podlegają potwier 
dzeniu kraj owćj rady szk.

§ 27. Pow. radzie szk. przysłużą co 
do.'publicznych szkół ludowych i należą­
cych do tego zakresu prywatnych zakła­
dów i elementarnych szkół fachowych 
ten zakres działania, który według da­
wniejszych przepisów należał do polity­
cznych władz powiatowych i do dystryk­
towych duchownych nadzorców szkół 

Szczegółowo przysłużą im :
1) Zastępstwo interesów okręgu szkol­

nego na zewnątrz, utrzymywanie ścisłćj 
ewidencji stanu szkolnictwa w okręgu, 
staranie o prawnie ustanowiony porządek 
w szkolnictwie i ulepszanie go w ogóle i 
w kaźdćj szkole.

3) Staranie o publikację i wykonanie 
ustaw i rozporządzeń wyższych szkolnych 
dotyczących spraw szkół ludowych.

3) Prowadzenie rokowań o uregulowa 
nie lub rozszerzenie istniejących, ja k  ró­
wnież o utworzenie nowych szkół, roz- 
stzzyganie w pierwszej instancji o wcie­
lenie lub wykluczenie z obrębu szkolne 
go, wyższy nadzór nad budynkami szkol 
nem i, sprawianie potrzeb dla lokalów 
szkół ludowych, stwierdzanie fasji szkol 
mych.

4) Opieka nad miejscowemi fundusza­
mi szkolnemu i fundacjami, o ile nie są 
do tego przeznaczone osobne organa lub 
wyższa władza; prowadzenie rokowań o 
subwencjonowanie pojedyńczych szkół 
z środków powiatowych lub krajowych.

5) Opieka nad nauczycielami i szko­
łami pod każdym ekonomicznym i poli­
cyjnym względem; rozstrzyganie w pier­
wszej instancji zażaleń co do dotacji i 
emerytur, o ile one nie pochodzą z źró­
deł państwowych lub krajowych, co do 
srodkow naukowych i bilansów szkół.

6) Użycie egzekucji w razach prawem 
przowi dzianych.

7) Prowizoryczne obsadzanie opróżnio­
nych przy szkołach posad, współudział 
przy stałćm obsadzeniu i posuwaniu nau 
czycieli na wyższe pensje.

8) Śledztwo co do przekroczeń dyscy­
plinarnych nauczycieli i innych wad 
szkoły, rozstrzyganie w pierwszej instan 
cji, albo w razie potrzeby stawianie wnio 
sków do kraj. rady szkolnej.

9) Staranie się o dalsze kształcenie się 
nauczycieli, o powiatowe konferencje nau­
czycieli i nadzór nad bibljotekami szkol- 
nemi i nauczycielskiemi.

10) Zarządzenia co do ukonstytuowa­
nia się m. rad szkolnych, określenie ich 
siedziby i okręgu, popieranie i nadzór 
ich działalności.

11) Spowodowanie nadzwyczajnych in 
spekcji szkoły.

12) Ustanowienie według miejscowych 
stosunków stósownego terminu prawnych 
ferji dla szkół ludowych po wysłuchaniu 
miejsc, rady szk.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 8 grudnia.
L. [W s p r a w i e  w y b o r ó w  — f i l j a  

b a n k u  a n g l o - a u s t r .  — d w i e  „besi- 
dy“— w r a ż e n i e  w y r o k u  w s p r a w j i e
p. M a c i e j o w s k i e g o . ]

Od dnia lOgo b. m. wystawione będą 
w ratuszu listy wyborcze celem umożli­
wienia reklamacji w sprawie wyborów do 
rady miejskićj. Można tedy spodziewać 
się wyborów około połowy stycznia. W y­
borcy żydowscy w tćj sprawie ustawicznie 
się naradzają; o ile wiem, skłonni oni 
są do kompromisu, gdyż niejednokrotnie 
doświadczyli smutnych następstw walki 
wyborezój dla siebie; proponują komisji 
wyborczćj przyjęcie do listy 25 radnych 
żydowskich. Źyczyćby należało, żeby pro­
pozycja ta przyjętą została, zwłaszcza źe 
niezawodnie znajdzie się w tutejszćj gmi­
nie 25 Izraelitów zdolnych do piastowa­
nia godności radnego, a zarazem dobrych 
Polaków.

Tutejsza filja banku anglo-austrjackiego 
zwiniętą zostanie z dniem 15 grudnia; 
asygnaty jćj wypłacać będzie tutejsza 
filja zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu; urzędnicy po większćj części 
przeniesieni zostaną do Wiednia. Powo­
dem likwidacji ma być złe gospodarstwo 
dyrektorów. Ks. Leon Sapieha ma za­
miar wprowadzić w życie nowy zakład 
bankowy o kapitałach przeważnie angiel­
skich, korzystając z luk i, która powsta­
nie po zwinięciu filji banku angielskiego 

Ruska czytelnia akademicka już zosta­
ła  wprowadzoną w życie; chociaż nie 
wielu ona liczy członków, zawsze pocie 
szającym to jest objawem, źe zachowuje 
ona charakter czysto rusk i, co też za­
strzeżono statutem. Wyrugowane z tćj 
czytelni żywioły moskiewskie agitują te­
raz za utworzeniem koła akademików o 
wiadomćj barwie, lecz lista członków bar­
dzo zwolna się zapełnia, co z przyjemno­
ścią notujem y; widać, źe młoda genera- 
cia ruska ożywiła się przecież lepszym 
duchem.

W yrok sądu krakowskiego w sprawie 
p. Maciejowskiego obudził tu ogólne obu­
rzenie. W szystkie dzienniki podnoszą nie- 
prawność i dowolność wyroku.

W ied eń  9 grudnia.
H. O skompletowaniu ministerjum 

przedlitawskiego nietylko przycichło, ale 
odwrotnie zaznaczają Niemcy zmianę w 
usposobieniach tych parlamentarnych oso­
bistości, na które liczył dotąd hr. Potocki.

Choć niezbyt widoczny, ale jednak do­
statecznie krępujący wolę indywidualną, 
teroryzm panuje między Niemcami (któ­
rzy odgrywają jaką  taką rolę polityczną 
w Austrji), gdzie chodzi o m o ż l i w o ś ć  
tylko równouprawnienia Niemców z in- 
nemi narodowościami.

Pruskie prowadzenia wojenne, cesarstwo 
niemieckie tak austrjackim Niemcom za­
wróciły głowy, źe byle się który z nich 
oświadczył za zgodą, pojednaniem, i chciał 
podjąć się pospołu z innymi akcji ugo- 
dowćj, już zaraz z r ó ż n y c h  s t r o n  ta­
ką nań wywierają pressję, źe się na pół 
drogi cofa.

Powiadają c i, którzy z niemieckimi 
koryfeuszami, a szczególnie z czesko-nie­
mieckimi w dobrych żyją stosunkach, źe 
b. minister dr. Herbst ma brać największy 
wpływ i źe jego pomysł kulminuje w tćm, 
żeby żaden z wierno - konstytucyjnych 
Niemców nie wstępował do ministerjum, 
póki to, co jest, nie ustąpi w zupełności. 
Ma to być plan obmyślany na dalsze 
czasy i demonstrujący ad oculos, że t y l k o

N i e m c y  mogą rządzić w Przedlitawji. 
Zachowując się w obec korony biernie, 
mają nadzieję, źe sam skład dzisiejszego 
reichsratu, nie pozostawi innćj alternaty­
wy, jak  wrócić do centralistów wierno- 
konstytucyjnych.

Organa tej partji coraz wyraźnićj wy- 
stępują przeciw rozszerzeniu autonomji 
dla Galicji; utrzymują one, źe dziś szanse 
gorsze jak  przedtem, bo Niemcy przyszli 
do przekonania, źe ustępstwami i zbocze­
niem jakiómkolwiek od lineamentów gru­
dniowej ustawy, nie okupią sobie spoko­
ju . . .  który dla nich w Austrji niczćm 
innem nie jest, jak  hegemonją ich szczepu.

Nie słychać już nic o krokach, choćby 
pośrednich, mających na celu przejedna­
nie Czechów. Zdaje się, źe pan Potocki 
niema teraz czasu myśleć o tćm i może 
nie wydaje mu się stósownćm rozpoczy­
nać rokowania, podawszy się do d y m isji 

Niemcy więc i z tego względu mogą 
być spokojni, źe im nie przybędzie prze­
ciwników politycznych, kiedy się zabiorą 
do parlamentarnćj walki z dzisiejszćm mi­
nisterjum.

Jakby na udowodnienie, źe nie wszy­
scy austrjaccy Niemcy sympatyzują z 
Prusakami i cieszą się z wałki oręźnćj 
Hohenzollernów z republiką francuzką — 
jakby  to myśleć można czytając dzien­
niki — wypowiedziało zgromadzenie lu­
dowe, które się w ogromnćj sali Schwen- 
dera odbyło, swoje zdanie. — Mieliście 
już o tćm krótką wiadomość.

Zgromadzonych było 6000 ludzi. Tytuł 
stowarzyszenia, które zaprosiło lud do u- 
czestniezenia je s t: „Równouprawnienie.1'

Najprzód rozbierano kwestje polityczne 
i socjalne w związku z teraźniejszym u- 
strojem i przyjęto rezolucję: źe rozsze­
rzyć wypada prawo wyborcze na klasy 
pracujące, prawo stowarzyszeń i zgroma­
dzeń uwolnić od ograniczeń dotychcza­
sowych, wolność pracy, system milicji &c.

Ważniejszym ze względów ogólnych 
był punkt 2gi rozpraw :

W ojna prusko-francuzka.
Pan Szymon Deutsch, jeden z ludzi r. 

1848, który musiał emigrować i żył po 
większćj części w Paryżu, zabiera głos: 

„W ojna się prowadzi. Z jednćj strony 
despotyzm m ilitarny; z drugiej ludowa 
rzeczpospolita. Nasze uczucia są po stro­
nie wolności przeciw samowładztwu. — 
Przez lękliwe postępowanie rządu nie po­
zostało n am , jak  głos podnieść za stro­
n ą , po którćj wolność. Pokażmy przy­
najmniój naszą manifestacją, źe gdyby 
rząd do akcji nas wezwał w imieniu wol­
ności , mógłby liczyć na większość zde­
terminowaną i samowiedną.

„Francja od poddania się Napoleona 
pod Sedanem, ma po swój stronie zupeł­
ną słuszność (wielkie oklaski) — F ran­
cuzom z głębi serca i z głębokićm prze­
konaniem powiadamy: W ytrwajcie a zwy­
ciężycie !

„Do Niemców musimy się odzywać, 
żeby zaprzestali walczyć w interesie... 
ambicji jednćj dynastji." (Tu mu komisarz 
przerwał m owę, bo się nieprzyzwoicie 
wyraził o głowie koronowanej : veraltetes 
Haupt — i dodał, źe wojna ta, to dzieło 
dynastji zbrodniczćj). — Jakby na po­
parcie tego co powiedział, jeden szczegół 
z swego życia zacytował p. Deutsch: 

„Przyjechawszy do Paryża bez środ­
ków , zawezwany został przez redakcję.

!jednej wielkiej gazety do pracy specjal- 
nćj. Miał on zadanie z dzieł historycznych 
robić wyciągi dokładne, któreby udoku­
mentowały , ile to razy naród niemiecki 
był oszukany i okłamany przez Hohen­
zollernów." Oto powiada: „Trzy miesiące 
miałem p racy , tyle się nazbierało mate- 
rjałów autentycznych."

Na końcu przyjęto rezolucję potępiają­
cą sprawców tćj wojny z dość obszer- 
nćm motywowaniem i wzywającą rząd, 
by rzeczpospolitą francuzką uznał za wła­
dzę legalną Francji i żeby‘ wszystkie mo-
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Humoreska
przez 

Wołodego Skibę.
(W ładysław a Sabowskieyo.)

(Ciąg dalszy.)

XV.
Podanie skargi nie było rzeczą trudną, 

Kręcikiewicz prawie już miał ją  w gło­
wie, a sąd przyjął bez wahania, bo prze­
cież każdemu skarżyć się wolno.

Pan Pafnucy tak wymownie słowem 
Kręcikiewicza zapewniał pana Kaspra, źe 
wszystko się powiedzie, mało obznajmio- 
nemu z prawem Bucickiemu, paragrafy 
zdawały się tak wyraźne, źe plenipotent 
ani wątpił, iź wszystko pójdzie najpo­
myślniej, źe _ Antonjusz Ostroga kozą al­
bo grzywami odpokutuje za swego Cy- 
rja k a__

W  najlepszćm usposobieniu powrócił 
do Drobnostkowic i zaraportował o tćm 
hrabiemu.

H rabia Papar by ł zadowolony. W  Dro-

bnostkowicach rzeczy wróciły do zwy­
kłego biegu.

Tymczasem w Krakowie prowadzono 
śledztwo sądowe. Śledztwo było nadzwy­
czaj krótkie. Antonjusz Ostroga zawez 
wany do sądu i zapytany odpowiedział 
ty lko :

—  Żadnego Kacpra Bucickiego pisząc 
powieść pod tytułem „Plenipotent" nie 
znałem, nikogo osobiście wytykać w nićj 
nie miałem zamiaru. Jeżeli Kacper Bu- 
cicki przypuszcza; źe postać Cyrjaka Bu- 
zickiego jest jego portretem niech to udo 
wodni, bo ja  na to żadnych nie mam do 
wodów. Materjałów do powieści nikt mi 
nie dostarczał, mam bowiem zwyczaj dzie­
ła moje pisywać sam.

Na tćm się indagacja skończyła. 
Następnie Zamfyńcki został powołanym 

do komisarzu obwodowego, gazie go za- 
pytado jak i ma majątek.

—  Czy nie mógłbym wiedzieć na co 
ta wiadomość panu komisarzowi potrze­
bna? —  zapytał.

— Zostajesz pan pod śledztwem o o- 
brazę honoru. Jest moźebnćm, źe będziesz 
skazanym na karę pieniężną. Sąd musi 
się zabezpieczyć na czemby mógł tćj ka­
ry  poszukiwać, — objaśnił komisarz.

—  Przezorność nader chwalebna, — 
uśmiechnął się Ostroga, —  z bólem ser­
ca jednak wyznać muszę panu komisa­
rzowi, źe żadnego majątku nie mam, na 
którym by się wysoki sąd mógł zahypo- 
kować. Utrzymuję się z rodziną wyłącznie 
z prac literackich.

Na tćm skończyła się cała przygoto­
wawcza praca sądu. Dowieść winy oskar­
żonego było wyłącznóm zadaniem oskar­
życiela.

Bucickiemu służyło prawo samemu bro­
nić przed sądem swojej skargi i doma­
gać się sprawiedliwości. Do pomocy je ­
dnak w wywodach czysto prawniczych 
potrzeba było wybrać adwokata. Kręci­
kiewicz z ochotą byłby się podjął tćj 
roli, ale go użyć nie można było z dwóch 
przyczyn: ra z , źe nie miał urzędownie 
przyznanego charakteru kapłana Temidy, 
a powtóre, źe choćby go był miał, nos 
jego robiłby na przysięgłych wrażenie pa­
raliżując całą potęgę wymowy, jaką  go 
obdarzyła pazyroda: długoletnia wprawa 
w namawianiu różnych, często najspokoj­
niejszych ludzi do rozpoczynania pro­
cesów.

Trzeba było zatem poszukać pomiędzy 
adwokatami krakowskiemi.

— Pan Kacper w tym celu przyjechał 
znowu do miasta, i zaczął robić poszu­
kiwania między prawnikami.

Jeden po drugim odrzucał jego prop o 
zy cj?> choć ofiarował znakomite honora 
rjum.

Pan Kacper, który zrozumieć nie mógł 
na żaden sposób, źe adwokat nie jest to­
warem sprzedającym się na uuługi każde­
go, kto dosyć dobrze może zapłacić, — 
dziwił się tym odmowom i dopytywał o 
przyczynę.

— Sprawa pańska jest bardzo wdzię­
czną, —  odpowiadano — ale dla strony 
przeciwnćj. W edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa musisz pan ją  p rzeg rać .. .

— No to przegram, — dąsał się pan 
K acper, — cóż to pana obchodz i ? . . . .  
czyś pan źadnćj sprawy w życiu swojem 
nie przegrał.

—- Zdarzało się przegrywać, i n ie ra z .. .  
ale sąd przysięgłych jest u nas instytucją 
nową. Sprawy, w których decydują przy­
sięgli, zwykły mieć rozgłos, sprawa pań­
ska mieć będzie jeszcze większy niż inne, 
bo powieść sama, na którą się pan skar­
żysz, jest dosyć głośna, a au tor, który 
siądzie na ławie oskarżonych, ma dużo

sympatji publicznej. Przegrać taką spra- 
wę, jest to zwichnąć swoją k a r je rę .. .

Bucicki zły biegał od jednego do dru 
giego prawnika, nareszcie znalazł takiego, 
który się podjął.

— Nie zaręczam jednak za skutki, do 
dał oświadczający gotowość jurysta, i za 
strzegam sobie, żebyś pan nie miał żalu 
do mnie, jeżeli przegrasz.

Pan Kacper przystał, bo nie miał wy 
boru, lecz te złe wróżby ludzi kompe­
tentnych zaniepokoiły go na prawdę.

Zaczął sam wierzyć w moźebność prze 
granej, choć go pan Pafnucy ciągle sło­
wem Kręcikiewicza zapewniał, źe to jest 
taka sprawa, której on mógłby bronić o 
północy ze snu zbudzony i którą nieza 
wodnieby wygrał.

— Cóż mi z tego ? odpowiadał mu ple­
nipotent, kiedy ty mnie bronić nie bę­
dziesz ! . . .

Od chwili jak  przypuścił moźebność 
przegranćj , zaczął zaraz szukać środków 
wycofania się z tego wszystkiego bez 
szkody.

Z początku zdawało mu się to bardzo 
trudnćm. Długie godziny przemarzył w 
samotności w swojem mieszkaniu, lub 
przedumał u Fuchsa nad zakurzoną bu­

telką madery, nic jednak odpowiedniegc 
znaleźć nie mógł.

Nareszcie przyszła mu myśl genjalna.
Myśli takie nie przychodzą na zawoła­

nie, ale^ gdy która przyjdzie, to odrazi 
ja k  słońcem rozświeca w umyśle.

— Wygrałem ! .. . zawołał plenipotent, 
podskakując na krześle, wygrałem, nie­
chybnie wygrałem . . .  trzeba się meldo­
wać do hrabiego. . .  nie traćmy czasu. 
muszę kuć żelazo póki gorące. . .  już tyl­
ko kilka dni do ostatecznćj rozprawy. . .

Pobiegł do ̂ apartamentów hrabi Papa- 
ra , nie przyjęto go jednak , hrabia Me­
dard kazał mu przyjść za parę godzin, 
oświadczając, źe nie ma czasu.

Okropne parę godzin oczekiwania, cią­
gnęły się tak  długo, jakby  się nigdy nie 
miały skończyć, nareszcie zegar wskazał 
godzinę oznaczoną i plenipotent pospie­
szył do swojego chlebodawcy.

Idąc, zacierał ręce i mówił sobie:
—  Uda mi się z pew nością... co się 

ma nie udać . . .  czy to raz próbowałem 
na podobną wędkę złapać hrabiego, a ni­
gdy mi się nie wyśliznął.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



2 KRAJ " z niedzieK 11 grudnia.

źiiwe przedsięwziął kroki do utrzymania 
całości terytorjalnój Francji.

Ogromne brawa, wiwaty na cześć rze- 
czypospolitćj francuzkićj , śpiewy Marse- 
ljanki... trwały do końca.

Taka to była manifestacja demokraty­
czna ludzi p racy , a nie przedstawicieli 
korrupcji... w Wiedniu.

Francja.
Z powodu trudności i priterw w komu­

nikacjach, otrzymaliśmy naraz całą, paczkę 
korespondencji, które po kolei podamy, 
gdyż mieszczę, wiele ciekawych szcze­
gółów.

S t. E tienne (Loire) 1 grudnia.
(J. Ź.) W szystkie tutejsze dzienniki oć 

kilkunastu już dni zaznaczają, ciągłe zwy- 
cięztwa francuzkie. Potyczki dwóch armji 
są na przestrzeni przeszło 40milowej i 
podług ogólnego mniemania należy się 
spodziewać co chwila wielkiej bitwy. — 
Dziś armja francuzka na prowincji działa 
już w porozumieniu z wojskami paryz- 
kiemi.

W  ostatnich dniach udało się Francu­
zom na wszystkich punktach pobić P ru­
saków i dokonać zamierzonego celu. Po­
tyczki były w kilku departamentach: poć 
Brou, Artenay, Neuville, Saint-Loup-des- 
Vignes, Nuits pod Dijonem.

W rażenie z tych wszystkich zwycięz 
kich potyczek jest jak  najlepsze i z otu­
chą oczekujemy wielkićj bitwy, k tóra jest 
nieuniknioną.

Pewność w zwycięztwo zdaje się jest 
uzasadnioną, gdyż organizatory wojenni 
niczego nie zaniedbali — przygotowania 
robiły się d n iem  i n o c ą , by zwiększyć 
siły wojskowe. — Ruchy koncentracyjne 
wojsk ks. Fryderyka Karola pokazują 
z jego strony obawę i niepewność.

Duch w wojsku francuzkićm jak  naj­
lepszy,. karność we wszystkich oddzia­
łach i wiara w dowódzców poprowadzą 
młodego żołnierza do zwycięztw.

Doszły tu nas wiadomości z Paryża. 
Jeden z naszych rodaków, m ający rodzi­
n ę  W K rakowie, pisze do jednego ze swo­
ich przyjaciół:

„Z więzienia naszego posyłam ci uśei- 
śnienia serdeczne i donoszę, żem w P a­
ryżu pozostał trochę przez ciekawość, jak  
to wygląda miasto tak wielkie w oblęże­
niu, a więcćj jeszcze dla opieki nad na- 
szemi szkołami, bo ledwie kilku z nas: 
Eustachy Januszewicz, dr. Gatęzowski, Za­
leski Bronisław, Wołowski LygLioik i Na- 
bielak, cośmy nie ruszyli z miejsca. »

„Rodzina moja w Krakowie, miała tu 
przyjechać na zimę, lecz wojna zmieniła 
plany czerwcowe.

„Dotąd mimo wszystkich niedogodno­
ści, żyję jak  przedtem. Zbieramy się co 
wieczór w nasze kółko, a wracając późno 
do siebie pomimo pogaszonego światła, 
można być zupełnie spokojnym. Kradzie­
ży i zabójstw niema — przykłady nad­
zwyczajne w tak ogromnćm mieście.

„Ceny wszystkiego niesłychane, ale bra­
ku nie czuć— funt masła kosztuje 18 fr., 
kura 15 fr., królik 15 fr., gołąb 3 fr., 
tłustość wołowa kilogr. 6 fr., cukier tani 
bo 1 fr. 50 c. kilogr., funt oliwy 5 fr., 
główka kapusty 3 fr., jarzyny sprzedają 
się na wagę, mięsa wołowego wyznaczo­
no dziennie na osobę 50 gramów, mięso 
końskie jest bardzo dobre gdy się po­
zbędzie uprzedzeń, kosztuje 2 fr 50 c. do 
3 fr. kilogr., lecz można kupować wiele 
kto chce.

„Zapasy w s z y s tk ie g o  są jeszcze o- 
gromne.

„Nasza szkoła polska na Batignolles zo­
stała ju z  otwartą 5 z. m., nowy rząd przy­
szedł nam. z pomocą 15,000 f r .

„Wielu z młodzieży polskiej zginęło w 
wycieczkach paryzkich a nawet i kilku 
z emigracji 1831 r., niedawno pochowa­
liśmy młodego Polaka Frise, poległego 
w wyprawie pod Bourget...**

Listy pisane pocztą balonową są cie­
kawe. Oblężenie Paryża dało sposobność 
do nowego wymysłu. Jest to mały dzien­
niczek p. t. Lettre - Journal de Paris — 
Gazette des Absents, drukowany na cien­
kim papierze listowym, którego dwie pierw - 
ze strony są zapełnione ostatniemi no­
winami z Paryża bardzo małym i gęstym 
drukiem — trzecia strona zostawia się na 
zapełnienie prywatnych wiadomości, a 
czwarta po złożeniu w formę listu służy 
na adres.

W  taki sposób odbieramy na prowincji 
najdrobniejsze nowiny z Paryża i prywa­
tne wiadomości od znajomych. Dzienni­
czek taki służący na -napisanie listu ko­
sztuje 15 centimów.

Poczta gołębia z prowincji do Paryża 
jes t ja k  najregularniejszą ale dość drogą, 
bo za każde przesłane słowo płaci się 
50 centimów.

Administracj a przyj muj e nietylko krótkie 
listy (bo najwięcej o 20tu słowach), lecz 
nawet przekazy pieniężne z prowincji, 
które są wypłacane przez pocztę w Paryżu.

RossiJa.
[ K o n i e c z n o ś ć  w o j n y — Gołos s ię 

b a w i  w p o l i t y k ę  u g o d o w ą  z P o l ­
sk ą .]

Petersburskie W. zawsze odznaczające 
się umiarkowanym liberalizmem i poko- 
jowćm usposobieniem, zaczynają powąt­
piewać o możności utrzymania pokoju, 
chociaż aż do ostatniej chwili starały się 
przekonać swych czytelników, że zatargi 
wynikłe z powodu 14go artykułu traktatu 
paryzkiego dadzą się załatwić bez wojny. 
Lecz to pojednawcze usposobienie powoli 
ustępuje miejsca nastrojowi wojownicze­
mu. Za przyszłość — piszą Peters. W. — 
nawet najbliższą nikt dziś ręczyć nie mo­
że; słyszymy, że gwardja udaje się do 
W a rsz a w y . Czynność ministerjum wojny 
nadzwyczajna, a reorganizacja armji robi 
znaczny postęp. Do Igo stycznia 1871 r. 
będziemy mieli gwintówek przerobionych 
podług systemu K rn k a — 497,695, a no­
w ych— 125,000, oprócz tego w. Tulę prze­
robiono — 25,000 czyli w ogóle — 647,695_ 
D la braku odtylcówek systemu & nka, 
wojskom okręgu kaukazkiego, orenbur- 
skiego, sybirskiego i taszkienckicóp będą

lozdane gwintówki systemu Karea. Tym 
sposobem w końcu bieżącego roku ów 
wielki plan reorganizacji armji zupełnie 
się dokona. My mnićj więcćj już jesteś­
my w pogotowiu i powinniśmy być goto­
wi. gdybyśmy nawet wierzyli w możność 
pokojowego załatwienia sprawy ezarno- 
morskiój. Jesteśmy najmocniój przekonani, 
że w  razie zebrania się konferencji, my 
jednak nie zaniechamy uzbrójań. Racho­
wać na spokojne załatwienie sprawy a tout 
p r ix  — byłoby grubą niedorzecznością. 
W  społeczeństwie naszćm panuje przeko­
nanie, że w chwili obecnćj wojna dla nas 
będzie daleko korzystniejszą, niż na wio­
snę, dopokąd mogą się przeciągnąć nara­
dy konferencji. Na wiosnę brzegi nasze 
będą dostępne flocie nieprzyjacielskiój, 
handel nasz poniesie ogromne straty, An­
glicy mogą zagrozić Petersburgowi i F ran­
cja może mieć głos bardzićj stanowczy, 
niż w chwili obecnćj. Już i teraz niektóre 
gazety francuzkie są względem nas dosyć 
nieprzyjazne, zarzucają brak energji Au- 
strji i W łochom, i nawet zachęcają rząd 
tymczasowy do wysłania eskadry tuloń- 
skićj na Czarne morze. Większość Ros- 
sjan, obrażona odpowiedzią hr. Beusta, 
rozumuje w sposób następujący: ponie­
waż mając do czynienia z najazdem pru­
skim, Francja w sprawie czarnomorskićj 
nie może wziąść udziału, Anglja swoje 
veto nie będzie mogła przed wiosną po­
przeć bronią, to jeżeli niepodobna uniknąć 
wojny, lepiej rozpocząć ją  teraz, ja k  odkła­
dać do wiosny. Teraz zmierzymy się tylko 
z jednem, lub dwoma mocarstwami, a coby 
nam mogła przynieść wiosna, tego nie wiemy **.

Niektóre dzienniki rossyjskie jeszcze, się 
zajmują myślą o przeprowadzeniu ugody 
z Polską. Lecz oprócz samych frazesów 
oklepanych, nic więcćj w nich nie znaj­
dujemy. Długie tyrady: o braterstwie Sło­
wian i niebezpieczeństwie ze strony ger- 
manizmu, nie mają źadnćj wartości. To 
samo już od lat kilkunastu powtarzają 
panslawiści moskiewscy, lecz czynu nie 
możemy się od nich doczekać.

Gołos w feljetonie politycznym zarzuca 
Polakom, że czując niebezpieczeństwo ze 
strony Prus zagrażające P o z n a n i o w i ,  
W a r s z a w i e  i W i l n u ,  więcćj oba­
wiają się „caratu bizantyńskiego/* jak  
„słowianożerczych Niemców.1* „W am się 
nie podoba — pisze Gołos —  nasz u- 
strój społeczny i polityczny, czyżbyście 
tego sobie życzyli, żebyśmy dla dogodze­
nia waszym ideałom politycznym, wyrze­
kli się naszej tradycji dziejowej, naszego 
życia narodowego, które się wyrobiło pra­
cą tylu wieków. Polacy! co wam do te- 
go, jak  mioszkają Rossjanie na swej wła- 
snćj ziemi i jak ą  mają formę rządu? W y 
zapewnie odpowiecie, że część tćj ziemi 
do was należy ; bezwątpienia, macie słu­
szność, lecz prawa wasze nie sięgają tak 
szeroko i daleko, jak  to sobie wyobraża­
cie. Mmny to przekonanie, że dla narodu 
polskiego byłoby dogodniej, gdyby w ca­
łości doznał opieki rossyjskiej przeciwko 
zachciankom niemieckim i choć tymcza­
sowo wszedł w skład państwa rossyj- 
sliiego.** Dalćj autor wypowiada przeko­
nanie, że gdyby Rossja i odbudowała 
Polskę w granicach etnograficznych na­
rodowości polskiej, to ani A ustrja, ani 
Prusy nie pójdą za jćj przykładem i no- 
wo-stworzona Polska rychło stałaby się 
łupem Niemców. W ięc najwłaściwićj by­
łoby nie rozrywać sił słowiańskich, ale 

je  skupiać.
Połączenie dotychczasowe z Polską by­

ło li tylko połączeniem mechanicznćm, 
należy dokonać je  moralnie. „Tutaj — 
pisze Gołos —  musimy otwarcie wypo­
wiedzieć, z jak ą  Polską możemy zawrzeć 
ugodę. Naród polski nie ma ani wspól­
nych interesów, ani jedności wewnętrznej; 
on się dzieli na dwa wielkie odłamy —- 
szlachetczyznę i chłopstwo. Do pierwszej 
należy Polska stara , nad którą historja 
sąd swój w yrzekła; do chłopstwa należy 
Polska now a, Polska przyszłości, sło­
wiańska i wolna, nietylko pod względem 
politycznym, ale i społecznym. My nie 
chcemy wchodzić w stosunki z reprezen­
tantami sił i idei, które odrzuciła histo­
rja. Tacy wolą porządki i ideały pruskie­
go junkierstw a; lecz Słowiańszczyzna o- 
słoni swą potęgą tylko żywioły narodowe 
społeczeństwa polskiego. Słowianie mogą 
rokować tylko z tern stronnictwem , re­
prezentantem którego jest pan Smolka.**

Kończy się ów artykuł zapewnieniem, 
że Rossja gotowa zmienić swe postępo­
wanie względem Polaków , jeżeli tylko 
Polacy zechcą lepiej traktować Rusinów 
galicyjskich. „Dajcie koncesje dla Rusi 
Czerwonćj, my się odpłacimy wdzięczno­
ścią w Polsce. **

Na zapytania nasze, czy głosy poje­
dnawcze w Rossji są głosami prywatne- 
mi lub wyrazem opinji rządu? odpowia­
da Gołos: „Są to prżekonania osób pry­
watnych, lecz zarazem w nich wyraża się 
usposobienie społeczeństwa rossyjskiego, 
store wyjaśnione i sformułowane w dzien­
nikarstwie, znajdzie dostęp do sfer rzą­
dowych i pierwćj lub później przybierze 
sształty ukazów i rozporządzeń rządo­
wych. “

Nie potrzeba komentarzy do tych wy­
wodów; bajki o szlachetczyznie i Rusi­
nach zbyt są już zużyte.

Sprawy miejskie i powiatowe.

T. TarnÓW, 1 grudnia.-— P o s i e d z e n i e  
r a d y  g mi n n e j  z dnia 6 grudnia r. b. Przed­
miotem obrad tego posiedzenia były następu­
jące przedmioty:

Na wniosek radnego p. Szeligiewicza, uchwa­
liła rada wysłanie telegramów jednego do na­
miestnictwa, drugiego do ministra oświaty z za­
pytaniem, czy i ile są prawdziwe podania dzien­
nikarstwa, według których kurs dla nauczycieli 
w Tarnowie zniesionym być ma.

Następnie obradowano nad statutem admini­
stracyjnym propinacji miasta Tarnowa, którą 
gmina, z powodu że przesłane jej dotąd oferty 
o 17,000 złr. roczny dochód propinacyjny 
zmniejszają, od 1 stycznia 1871 r. sama admi­
nistrować ma. Referent radca magistratu p. Pę- 
dracki. W  przedmiocie tym uchwaliła rada: 
a) wydelagowanie do prowadzenia administracji 
jednego z urzędników magistratualnych; b) za­

mianowanie kasjera głównego, buchaltera, ma­
gazyniera i jednego kasjera do drobnśj sprze­
daży. Obok tego uchwaliła rada przyjęcie 3-ch 
nadzorców i 15-stu pachołków propinacyjnyeh. 
Jakkolwiek zaprowadzenie takićj administracji 
będzie dość kosztownćm, to jednak ze względu, 
że przy dobrśm i energicznćm nadzorze nie­
zawodnie dochód propinacyjny o wiele wyższym 
być może aniżeli ten jaki przez wydzierżawie­
nie otrzymanym być mógł; administracja ze 
strony samego miasta mającego własną juryz- 
dykcję, jest zupełnie na czasie.

Przy tej sposobności nie mogę przemilczeć 
tćj smutnej okoliczności, jaka z przyczyny rady 
szkolnej przez zniesienie w Tarnowie kursu 
pedagogicznego temu miastu w udziale się do­
stała. Nie pojmujemy bowiem przyczyny, jaka 
spowodowała radę szkolną, by pozbawiała Tar­
nów tak ważnej instytucji.

W Kołomyi do wydziału rady powiatowśj 
wybrani zostali: prezes, p. Prań. Jasiński; wice­
prezes, p. Edward Hillenbrand prezes sądu w 
K ołom yi; wydziałowi: pp. Białoskurski pensjo- 
nowany kapitan, Thiirman notarjusz, Wiselberg, 
mieszczan Kołomyj ski, Siwicki właściciel Ce- 
niawy, Teofil Jaremecki wójt z Peczynizyna.

Kronika potoczna i rozmaitości.

S e k c j a  IV r a d y  mi e j s k i e j  krakowskić 
na posiedzeniu dnia 5 b. m. uchwaliła udzielić 
wsparcie z funduszu przez prezydenta dra Die­
tla dla podupadłych rzemieślników wyznaczo­
nego Szymonowi Opidowiczowi, grzebieniarzowi 
mieszkającemu w Krakowie na Piasku pod 1. 
108. Do wręczenia tego wsparcia, wydelego­
wała pp. radców miejskich Aleksandrowicza i 
Stockmara.

Muza odbędzie jutro o 4-śj po południu 
w lokalu swoim walne zgromadzenie, dla spra­
wozdania rocznego i wyboru wydziału.

W sali w ykładow ej muzeum techniczno- 
przem ysłow ego W  niedzielę dnia 11 grudnia 
następujące wykłady będą miały miejsce: od
godz. 4 — 5 prof. M aj: „O ciśnieniu powietrza 
atmosferycznego i przyrządach polegających na 
działaniu tegoż ciśnienia," wykład 1-szy; — 
od godz. 5 — 6 prof. dr. Bo c h e n e k :  „O wpły­
wie zaprowadzenia machin na położenie klas 
robotniczych," wykład 1-szy.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
W niedzielę t. j. dnia l l  grudnia, w lokalu 

tow. gimnastycznego Orzeł biały przy ulicy 
Nowy-Świat pod 1. 7 (st. 212), o godz. 2 po 
południu, odbędzie się walne zebranie.

Szczutek nr. 22 odznacza,się takim dowci­
pem, krótkim, jędrnym i rozm aitym , że numer 
ten za wzór posłużyć może. Dyrekcje teatrów 
lwowskiego i krakowskiego, sprawy rad powia­
towych, polityka, wojna, dostarczają mu przed­
miotów, a umie je  obrabiać w sposób prawdzi­
wie humorystyczny. Piosnka baszy teatralnego, 
monolog marszałka, m ułowatość, p. Onufry 
mularz, są to kawałki wyborne. Z polityki 
przytaczamy tu: D uo— ministrów finansów^Aj, 
aj, Lonyay, Pieniędzy daj — — Mein lieber 
Fritz, Już nie mam nic.

Zagadka :
Księga — czerwona,
Głowa — zielona,

Pierwsze pod pachą, drugie na karku,
Wszystko potknęło się na Bismarku,

A w drugiej życia połowie 
Potknie się na Gorczakowie;

Świat wówczas zapyta:
W ie heist!
!! B eust!!

Telegram hróla z W ersalu z ryciną:
„Meine liebe Aujuste!
W lazłem w cudzą kapustę. “

W procesie prasow ym , jaki prokuratorja 
wytoczyła p. Feliksowi Piątkowskiemu za bro­
szurę przeciw prezydentowi -lwowskiemu p. Sze- 
melowskiemu, przez niego w lipcu b. r. ogło­
szoną, oskarżony wyrokiem sądów przysięgłych 
nie został uznany winnym zarzuconego mu 
przekroczenia § 300 Kod. kar.

Wykaz osób aresz tow anych  w  Krako­
w ie.— Krakowska policja aresztowała w listo­
padzie 490 osób. Z tych oddano sądom cy- 
wilno-karnym 109 a mianowicie: za morderstwo 
2, za kradzież 80, za oszustwo 6, za sprzenie­
wierzenie 8, za obrazę straży 7, za pobicie i 
skaleczenie 5, za pokątne leczenie 1. Oddano 
magistratowi m. Krakowa za żebranie, brak za­
trudnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne 
życie, zbiegnięcie [z terminu i domu przytułku 
i t. d. 221 osób. W  szpitalu umieszczono 8 
nierządnic. Policyjnie ukarano za włóczęgo­
stwo, pijaństwo i różne ekscesa 152, za powrót 
z wydalenia 2, za przewinienia w służbie 25, 
za przekroczenie przepisów dorożkarskich 9, 
za pozostawienie koni bez dozoru 6, za spie­
szną jazdę 2, za samowolne zatrzymanie cudzej 
własności 4, za przekroczenie przepisów mel­
dunkowych 3, za otwarcie szynków w godzi 
naeh niedozwolonych 11.

Nowa ustaw a  w ojskow a, obowiązująca
wszystkich do służby wojskowćj, jest* może 
jeszcze zbyt świeżą ażeby już teraz sprowa 
dziła zarazem pewne zmiany potrzebne koniecz­
nie ze strony władz wojskowych w traktowaniu 
osób do służby wojskowej obowiązanych. Ró­
wnież z drugiej strony, ludziom którzy dotych­
czas temu obowiązkowi nie podlegali, trudno 
jest przyzwyczaić się do szorstkich nieraz form 
militaryzmu. W łaśnie w tych dniach odebra­
liśmy zażalenie kilku z młodzieży akademickiej 
na niegrzeczne i rubaszne postępowanie z nimi 
podporucznika S., kiedy stosownie do wezwa­
nia zgłosili się do komisji wojskowej zasiada­
jącej w ujeżdżalni pod Kapucynami. Jakkol­
wiek pojmujemy, że karność wojskowa ma swo­
je przepisy i formy, którym z obowiązku pod­
dać się należy, niemniej jednakże słuszną jest 
rzeczą, ażeby czynić pewne różnice dla ludzi, 
którzy przez swoje wychowanie i wykształcenie 
nie są do nich przyzwyczajeni, tymbardziej do­
póki są jeszcze ludźmi prywatnymi i nie noszą 
munduru.

Pod Kamieniobrodem na kolei galicyjskiej 
Karola-Ludwika w nocy z dnia 4 b. m., ma­
szyna z pługiem śniegowym uderzyła o nad­
jeżdżający pociąg towarowy. Maszynista stracił 
rękę i kilku ludzi jest rannych.

f  Dr. J. N. Berger, b. minister bez teki, 
umarł wczoraj 9 b. m. o w pół do 10 przed 
południem na astmę, licząc lat 56 wieku. Już 
od roku był on ciężko chory, stracił słuch, a 
z powodu bólów gardła tracił także często i 
mowę. Ostatnićj wiosny upadłszy w pokoju 
złamał nogę i przez kilka miesięcy leżał w łóż­
ku. Dopiero w ostatnich czasach oparty na 
służącym mógł odbywać małe przechadzki. 
Pomimo tego umysł jego był świeży; brał on 
żywy udział w wypadkach politycznych i co­

dziennie przez kilka godzin pisał swoje pa­
miętniki. Austijaecy Niemcy utracili w nim 
najzdolniejszą polityczną głowę.

f  S tan is ław  W ierzbiński, porucznik i do­
wódca kompanji w bataljone inowrocławskim 
landwery, brat posła W ład. Wierzbińskiego, 
poległ pod Belfortem ugodzony czerepem gra­
natu. W  r. 1863 w walkach przeciw Moskwie 
dał on dowody swojśj dzielności i męztwa. :

Podczas dorocznej u roczystości założe­
nia czytelni akademickićj w Wiedniu, na którą 
w liczbie około 3000 młodzież się zgromadzi­
ła, przyszło pomiędzy prusofilami i patrjotami 
austijackimi po kilku demonstracyjnych prze­
mówieniach do czynnego starcia. Wywrócano 
stoły, rzucano stołkami, szklankami i talerzami. 
Skończyło się na tćm iż prusofilowie zostali 
zmuszeni opuścić salę.

Z aciętą  bójkę stoczyli z sobą ułani 7-go 
pułku z huzarami 7go pułku 4 b. m. w kosza­
rach na Jos^fstadt w Wiedniu. Dwóch ułanów 
zostało zabitych, rannych po obu stronach 
mnóstwo. Bójka ukończyła się dopiero wtedy 
gdy porucznik od artylerji kazał przeciw za­
paśnikom wytoczyć działo.

W ystaw a n ieusta jąca  tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą 
jest codziennie od 10— 4 po południu przy 
ulicy Brackiej, nad szkołą 2 piętro.

HOTEL SASKI przyjechali: Aleks. hr. Szem- 
bek wł. d. z Siemianic z familją, J . hr. Bo­
browska wł. d. z Galicji, Karol hr. Jezierski 
wł. d. z Warszawy, Ferd. Kozubowski wł. d. 
z Królestwa, Stan. Jaxa Chanicki ob. z gub. 
wołyńskiśj z synem , Paweł Popiel wł. dóbr 
z Galicji.

Z wędrówki po Krakowie
nieco o Kazimierzu.

:: (d a g  dalszy.)
Pod względem komunikacji Kazimierz także 

daje złe pojęcie o zarządzie magistratu. Ruch 
w Krakowie ma główny kierunek z południa 
na północ, tj. jak  omnibusy kursują, i ten 
musiał się scentralizować na jednśj linji w 
braku innej komunikacji, co— zwłaszcza w dnie 
targowe— dotkliwie czuć się daje. A przecież 
z Podgórza do środka miasta bez żadnych 
wysileń dałoby się utworzyć komunikację, 
któraby wpłynęła na ożywienie pustych dziś 
ulic.

W prost z Wolnicy (placu przed ratuszem 
kazimierskim) koło kościoła Bożego Ciała wie­
dzie ulica do środka miasta, która nie ma 
ujścia; komunikacja piesza przez tak zwane 
Podbrzezie prowadzi przez podwórze prywa- 
watnego domu i przez ogródek szynkowny — 
w-aścicielowi szynku jest bowiem na rękę to 
przepuszczanie ludzi jak przez alembik, gdyż 
woń trunków bądź co bądź oddziaływa na 
zmysły amatorów.

Ale taki przechód nie może być uważanym 
za drogę publiczną, gdy zresztą chodzi tu 
więcćj o przejazd. Tu winien był magistrat 
nabyć tyle gruntu, ile potrzeba dla uzupełnie­
nia ulicy Bożego Ciała; z Podbrzezia zaś pro­
wadzi droga koło rzezalni w środek miasta na 
Mały Rynek. W tedy naturalnie droga od rze­
zalni do nowćj bóżnicy musiałaby kamieniami 
być wysypaną i w dobrym stanie utrzymywa­
ną. Od nowej bóżnicy ku miastu powstała 
jakaś uliczka świeżo zabudowana; ale trudno 
P°j?ć, jakim sposobem mógł magistrat zezwolić 
na budowanie tak blisko siebie, że połać je ­
dna od drugiej zaledwie na cztery łokcie jest 
oddaloną.

Mówiąc o Kazimierzu, przychodzi się na 
myśl, azali nie byłoby stosowną rzeczą gmach 
poakademicki przez Kazimierza W. fundowany 
(na rogu ulic Żydowskiej i Kierków) — przez 
dopieroco zmarłego śp. Eustach. Ekielskiego 
z wielką przezornością odszukany— obrócić na 
drugą szkołę, jakiej teraz podobno potrzeba 
na Kazimierzu z powodu przepełnienia dziećmi 
jednśj szkoły. Przywrócenie budynkowi temu 
powierzchownie pierwotnego kształtu, o ileby 
się to ze śladów pozostałych uskutecznić dało, 
a wewnątrz urządzenie go na przybytek nau­
ki, byłoby uczczeniem pamięci wiekopomnego 
króla i zarazem odpowiedniem użyciem go do 
potrzeb dzisiejszych, zwłaszcza gdy to punkt 
dogodny dla posyłania dzieci do szkoły.

Kwestja odszukania śladów gmachu akade­
mickiego kazimierzowskiego stała się kamie­
niem probierczym uczoności naszych archeo­
logów. Wydelegowali z łona swego komisję 
pod prezydenoją pana W ład. Łuszczkiewicza, 
profesora malarstwa. Chodzili po Kazimierzu, 
pytali się przekupek i żydów; ale naturalnie 
z tak głębokich poszukiwań owocu być nie 
mogło. Tworzyli sobie odkrycia fantastyczne; 
np. nazwę części Kazimierza od wschodu — 
Dajwor — wywiedli od przekręconego wyrazu 
„dwór" niby folwark wsi Bawół. Tymczasem 
śp. Ekielski z aktów kazimierskiego magistratu 
doszedł, że powyższa nazwa „Dajwor" po­
chodzi od nazwiska dzierżawcy tego folwarku 
w siedmnastym wieku, gdzie wyraźnie cała 
rzecz opisana.

Były sędzia, nieboszczyk Ekielski, nie ar­
cheolog, ale człowiek myślący, badania swoje 
uwieńczył skutkiem. Ciekawych historji Kazi­
mierza odsyłamy do nader szacownego jego 
dziełka Miasto Kazimierz i  budowle akademickie 
w roku 1869 wydanego. Sądząc z tćj jego 
pracy o Kazimierzu, pragnąć przychodzi, aby 
rękopisma po nieboszczyku pozostałe, zwła­
szcza już zapowiedziane O prawie niemieckićm 
i Dzieje Krakowa — rodzina drukiem w całości 
ogłosiła. Czuć żywą prawdę w jego słowach, 
jasno i zwięźle wypowiedzianych.

(Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

S zef nam iestn ictw a we Lwowie wydał 
okólnik do wszystkich starostów.

W  skutek wielorakich podań, tudzież dla 
ujednostajnienia w postępowaniu z surowemi 
płodami, rozporządził minister spraw wewn. 
reskryptem z dnia 1 listopeda rb. 1. 15,828, 
że — w czasie gdy granica od Niemiec z po­
wodu panującej tam zarazy na bydło w myśl 
ustawy z dnia 29 czerwca 1868 d. u. p. 118 
zamkniętą zostaje — zamorskie surowe płody 
zwierzęce, a w szczególności zupełnie suche 
skóry i kości, końce rogów, solone lub su­
szone jelita bydlęce, kiszki baranie, topiony 
łój w beczkach, sierć bydlęca, szczeć świńska, 
wełna owcza i sierć kozia, jeżeli te ostatnie 
przedmioty w worach lub pakach się znajdują,

jako transito przez Niemcy, do krajów ąustij. 
pod następującemi warunkami przywiezione 
lub przez te  kraje przewiezione być mogą.

1) Musi być urzędownie dowiedzionśm, że 
takie płody surowe nie pochodzą z miejsc za­
rażonych i że nie były złożone w miejscach 
zarazą dotkniętych; również, że ani w miej­
scu gdzie takowe dla dalszśj przesyłki przez 
Niemcy ładowano, ani tśź w najbliższśj oko­
licy do chwili ich władowania zaraza nie pa­
nowała ;

2) musi być dowiedzionśm, że transporta 
przedmiotów takich przez Niemcy tylko ko­
leją żelazną lub tylko drogą wodną były pro­
wadzone ;

3) przy transportach koleją żelazną nad­
chodzących wymaga się, aby do tego tylko 
całkiem zakryte i zamknięte wagony użyte, 
wagony te bezpośrednio przed ładowaniem 
według przepisów czyszczone, dokonane czy» 
szczenie wagonów urzędownie stwierdzone, 
wagony na powrotnem miejscu władowania 
przez urząd celny zamknięte i w nienaruszo­
nym stanie wprost aż do granicy ausłrjackiśj 
prowadzone były;

4) przy transportach dla przewozu w kraju 
korony węgierskićj lub też za granicę prze­
znaczonych musi być oprócz tego dowiedzio­
nśm, że rząd tego kraju, dla którego trans­
port jest przeznaczony, przejścia przez granicę 
nie wzbronił.

LWÓW 5 grudnia (Sprawozdanie tygodnio­
we Gazety T,wowskiej.—Dokończenie.)

Ponieważ w ubiegłym roku nasi właściciele 
dóbr zrobili przykre doświadczenie, że przez 
zwlekanie sprzedaży chmielu narażają się na 
znaczne straty, więc w tym roku producenci 
rychło pozbywają się tego artykułu. Popyt 
na ten artykuł był wprawdzie znaczny, ale 
nie odpowiadał wielkiemu dowozowi. Za chmiel 
z Saaz płacono 72— 82 z łr ., za zwykły ga­
tunek chmielu płaci się 17 — 22 złr.

Ruch w handlu zbożowym był ożywiony, 
mianowicie wielki był popyt na żyto i psze­
nicę. Groch był w tym tygodniu poszukiwany, 
gdyż kupowali ten artykuł ajenci pruscy. Ceny 
były stałe, ale dla niedostatecznego dowozu 
ruch nie mógł przybrać większych rozmiarów. 
Z Rossji przywieziono znaczne zapasy zboża, 
a mianowicie do Radziwiłłowa przybyło 3000 
korcy pszenicy i 6000 korcy żyta. Do po­
wiatu tarnopolskiego przywieziono w ostatnich 
dwóch tygodniach 14,000 korcy pszenicy i 
20,000 korcy żyta.

Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 ft. 10 
złr. 80 c., żyto 180 ft. 6 złr. 60 e., jęczmień 
155 ft. 6 złr., owies 112 ft. 3 złr. 75 c.
W  skutek złego stanu dróg dowóz był słaby.
Kupcy pruscy kupowali dużo zboża. T-a r  - 
n ó w :  pszenica 190 ft. 10 złr. 90 c.,, żyto 
180 ft. 6 złr. 70 c., jęczmień 158 ft. 7 złr.,
owies 113 ft. 3 złr. 70 c. Wielki był popyt
na pszenicę, owies i żyta. Chwilowo ceny 
były stałe. D ę b i c a :  pszenica 190 ft. 10 
złr., żyto 180 ft. 6 złr. 20 e., jęczmień 153 
ft. 4 złr. 90 c., owies 108 ft. 3 złr. Tylko 
na żyto był większy popyt. R z e s z ó w :  
pszenica 190 ft. 10 złr., żyto 180 ft. 6 złr.,
jęczmień 158 ft. 5 złr. 20 c., owies 110 ft.
3 złr. 60 c. Z powodu złego stanu dróg do­
wóz był mierny. J a r o s ł a w :  pszenica 190 
ft. 10 złr. , żyto 180 ft. 6 złr. , jęczmień 
160 ft. 5 złr., owies 108 ft. 3 złr. 40 c. 
Dużo zboża przywieziono z Rossji; popyt był 
znaczny, mianowicie ze strony kupców pru­
skich. P r z e m y ś l :  prsenica 190 ft. 9 złr. 
50 c., żyto 18o ft. 6 złr., jęczmień 155 ft.
5 z ł r . , owies 110 ft. 3 złr. Z ł o c z ó w :
pszenica 190 ft. 8 złr. 60 c., żyto 180 ft.
4 złr. 90 c., jęczmień 153 ft. 4 złr., owies 
110 ft. 2 złr. 80 c .; dowóz był słaby. -— 
B r o d y :  pszenica 190 ft. 8.70 do 9 złr., 
żyto 180 ft. 4 złr. 50 c . , jęczmień 156 ft.
4 złr. 15 c., owies 112 ft. 2 złr. 75 c., 
groch 200 ft. 5 złr. 60 c., hreczka 156 ft.
3 złr. 90 c., rzepak 168 ft. 13 złr. 30 c .; 
popyt był tylko na groch i rzepak.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  
przywieziono w ostatnich 14 dniach koleją 
lwowsko-czerniowiecką około 3000 sztuk, któ­
re odwieziono zaraz dalśj do Oświęcima. Z tu­
tejszego targu odstawiono na dworzec kolei 
380 wrołów.

Spraw ozdanie giełdy w rocław sk ie j.
Wrocław, dnia 9 grudnia.

Pszenica
trzy  masie.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 79-93 sgr.) wybór 
żółta 77-89 sgr.) wyżej. 

74 tal.

Żyto
bez pokupu, term. 
niższe, 1000 entn. 

wypowiedz.

84 fnt. 
2000 fnt.

57-63 sgr. wyb. wyż. 
48y 2 tal.

Jęczmień
m ały pokup.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sjfc wyb. wyż. 
46 tal.

Owies
bez zmiany.

50 fnt. 
2000 fnt.

28-33 sgr. wyb. droż. 
44 tal.

Groch
poszukiwany.

90 fnt. do gotow. 72-77 sgr. 
na paszę 64-68 sgr.

Kukurydza
ofiarowana.

100 fnt. 68-70 sgr.

Konicz
bardzo stałe.

100 fnt. biały 14-22 wybór 
czer. wyż.

Rzepak
wyższe.

150 fnt. 
brutto.

duży 264-284 sgr. 
m ały 262-278 sgr.

Olej
stałe, wypowiedz. 

200 centn.

100 fnt. 15 tal.

Spirytus
bez zmiany.

za 100 kw. 
po80°/0Tr. 142/ 3 tal.

Część urzędowa.
S em inarja nauczycielskie. — R a d a

s z k o l n a  k r a j o w a  postanowiła na mocy 
upoważnienia ze strony ministra oświaty za­
prowadzić i urządzić prowizorycznie z począt­
kiem drugiego kursu bieżącego roku szkolnego 
9 seminarjów nauczycielskich dla szkół ludo- 
wych, i to 6 męzkich, mianowicie: w Krako­
wie, Nowym Sączu, Rzeszowie, we Lwowie, 
w Tarnopolu i Stanisławowie, tudzież 3 żeń­
skie : w Krakowie, Przemyślu i we Lwowie.

Seminarja te obejmować będą w bieżącym 
roku szkolnym tylko dwie klasy, a z począt­
kiem przyszłego roku szkolnego dodaną będzie 
klasa trzecia.

Obecnie nastepujace posady są do obsadzenia:
a) dziewięciu dyrektorów,
b) ośmnastu nauczycieli starszych (wyższych),
c) ośmnastu nauczycieli młodszych (niższych),
d) odpowiednia ilość nauczycieli pomocniczych 

do nauki kaligrafji, rysunków, śpiewu i mu­
zyki, gimnastyki i gospodarstwa wiejskiego, 
a przy seminaijach żeńskich do nauki ję ­
zyka francuskiego.
O posady do seminarjów żeńskich, niemniśj 

do udzielania kobiecych robót ręcznych i go­
spodarstwa domowego, mogą ubiegać się. także 
nauczycielki.

Obecnie posady te będą obsadzane tylko 
prowizorycznie; ale przy stałśm obsadzaniu 
łych posad będą przedewszystkiśm uwzględ­
nieni ci, którzy je  prowizorycznie zajmowali.

Profesorom lub nauczycielom będącym w 
stałśj służbie publicznej zapewnia się na ka­
żdy przypadek obecne ich posady.

Dyrektorowie lub nauczyciele starsi (wyżsi) 
obowiązani są do udzielania nauk wyłącznie 
kandydatom mianowicie :

a) pedagogji i dydaktyki;
b) języków: polskiego, ruskiego i niemieck.;
c) jeografji i historji;
d) matematyki (arytmetyki i jeometrji) i nauk 

przyrodniczych (fizyki i historji naturalnśj).
Od kandydatów ubiegających sie o posady 

dyrektorów i nauczycieli starszych /wyższych) 
wymaga się wyższego wykształcenia nauko­
wego i szczegółowego uzdolnienia do udziela­
nia^ dwóch przynajmniśj przedmiotów z grup 
wyżśj wymienionych.

Nauczyciele młodsi (niżsi) obowiązani są 
przedewszystkiśm do prowadzenia szkoły prze- 
znaczonśj dla ćwiczeń praktycznych; będą 
jednak musieli prócz tego w razie potrzeby 
udzielać nauk kandydatom nauczycielskim.

Od kandydatów ubiegających się o te po­
sady wymaga się uzdolnienia przynajmniśj do 
czteroklasowych szkół ludowych, przyczśm 
uwzględniać -się będzie szczególnie tych, któ­
rzy wykażą się wyższszśm wykształceniem.

Od pomocników nauczycielskich do przed­
miotów, przytoczonych pod literą d, wymaga 
się uzdolnienia do udzielania nauki dotyczą­
cego przedmiotu; pierwszeństwo jednak będą 
mieli c i , których uzdolnienie łączy dwa lub 
trzy z powyższych przedmiotów.

Prócz dowodów uzdolnienia mają kandydaci 
załączyć do swych p o d ań :

a) metrykę urodzenia, b) świadectwa szkolne,
c) dowody odbytśj praktyki nauczycielskiśj,
d) dowody prac naukowych i literackich, e) 
świadectwo swśj bezpośredniśj władzy wzglę­
dem ich dotychczasowego zachowania się, a 
jeżeli nie są w publicznśj służbie, świadectwo 
moralności i dowód dotychczasowego zatru­
dnienia.

Płace przywiązane do tych posad według 
§ 36 ustawy z dnia 14 maja 1869 są nastę­
pujące : a) dla dyrektorów 1200 do 1800 złr. 
b) dla nauczycieli starszych (wyższych) 1000 
do 1200 złr. Prócz tego otrzymają tak dy­
rektorowie jak nauczyciele starsi od czasu 
stałego umieszczenia przy seminaijach naucz, 
po upływie każdego pięciolecia dodatek do 
płacy w kwocie 100 złr.

Płace nauczycieli i nauczycielek niższych 
wynoszą 600 do 800 złr., pomocników zaś 
nauczycielskich 300 do 400 złr.

Podania opatrzone wymienionemi dokumen­
tami należy wnieść: do rady szkolnśj krajowśj 
na ręce bezpośredniego przełożonego najdalej 
do ostatniego grudnia rb. Kandydaci niebędący 
w służbie publicznśj mają podania swe wnieść 
przez dotyczącego c. k. starostę.

— Cesarz postanowieniem z dnia 30 listo­
pada rb. mianował Benedykta L i t y ń s k i e g o  
profesora przy gr. kat. teologicznym dyecezal- 
nym zakładzie naukowym w Przemyślu kanoni­
kiem tamtejszej gr. kat. kapituły i proboszczem 
tśjże kapituły.

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

LX X .

Ponowienie bombardowania for­
tów, które się już raz nie udało na­
stępuje dziś w powtórnem, ale nie­
wierny czy poprawnem wydaniu.

Wiemy, że najważniejszą redutę 
pruską pod Moulin de la Tour nie­
daleko od Chatillon gasi krzyżowy 
ogień fortów Issy, Vanvres i Mon- 
trouge w połączeniu z bastjonem 
wałów Paryża opatrzonym w naj­
donioślejsze działa i redutami Mou­
lin, Saquet i Stantes Bfuyóres. Te 
ostatnie na ukos do reduty pruskiej 
postawione głównie wtenczas dzia­
łałyby na zdemotowanie dział prus­
kich, gdyby potężnemi działami z 
wału zdołano zrobić wyłom w re­
ducie pruskiej. Działa wprost wy­
mierzone lobią wyłom, skosem na 
cel biorące demontują działa.

Otóż poprawność obecnego bom­
bardowania pruskiego na tem pe­
wnie zależeć będzie, że jednocze­
śnie dla tych redut demontujących 
działa przysposobili dywersję. Re­
duty te — szczególnie jedna z nich 
nad Sekwaną, leżą nisko. Prusacy 
zatamowali już poprzednio Marnę 
powyżej Paryża, ujmując ją  częścio­
wo w śluzy. Jest to jedno z tych 
przysposobień arcyzmyślnego budo­
wniczego z Berlina, o którem już 
na tem miejscu wspominaliśmy. Na­
głe puszczenie wszystkich śluz je ­
dnocześnie z następującą słotą spra­
wia zalew wielki i ma sięgnąć aż 
do najwyższych redut francuskich. 
Czy się to wyrachowanie sprawdzi 
bez poprzedniej niwelacji, zobaczy­
my. — O zalewie już mamy wiado­
mość, ale o tem, żeby której z re­
dut francuskich (bo i redutą pod 
Ballincourt i kilka innych na pół­
wyspie Gennevillers leżą nisko) mia 
wylew wody zalać prochy, albo lu
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dzi z niej wypłoszyć, dotąd niesłychać
Puszczenie to śluz ma jeszcze ce 

drugi pozbycia się przez nagłość 
przypływ u niedogodnych mostów 
francuskich na Marnie. Część ich 
francuzi w obec nadchodzącej powo 
dzi, sami zdjęli i kto wie naw et — 
czy nie dla tego B rie , Yillers 
Champigny bez boju opuścili, żeby 
po zburzeniu m ostów  nie zostać w 
tych miejscach na czas jakiś od P a ­
ryża odciętymi.

Samo bom bardowanie fortów  ma 
zresztą tę pocieszającą stronę dla 
przyjaciół wolności, której sprawę 
reprezentują dziś usiłowania fran­
cuskie, że je st dowodem przekona 
nia pruskiego o niemożności rychłe­
go ogłodzenia Paryża. T rzeba w oj­
sko oblegające durzyć jakąkolw iek 
nadzieją wzięcia Paryża, żeby nie­
dogodności biwakowania w śród zimy 
cierpliwie znosiło.

Nam się zdaje, że Francuzom  bom 
bardowanie F aryża przychodzi w sa­
mą porę. Ruchomej załodze P aryża 
nie zaszkodziłoby dziś powiększenie 
sił, a całej Francji, na k tórą odw rot 
arrnji loarskiej niekorzystnie w pływ a 
i wojskom samym trzeba nowego 
bodźca do zagrzania. Oburzenie, ja ­
kie zawsze w każdym  Francuzie na 
odgłos bom bardow ania P aryża ode­
zwać się musi je s t potężną pobud­
ką do nowych wysileń.

G w ardja narodow a paryzka, któ 
ra  skąpo się tylko zapisywała do 
szeregów ruchomych, przejdzie do 
nich tłumnićj pod wpływ em  oburzę 
nia na bom bardowanie. W ojska fran- 
cuzkie zapragną na nowo pochodu 
na Paryż, a kraj nowe wysilenia po 
robi na stawienie rezerw . W ojska 
francuzkie zresztą i w  tej chwili ma­
ją  dostateczną siłę do pochodu na 
Paryż, byle tylko niemi odpowiedni 
temu zadaniu duch zawładnął.

Armja loarska dla tego uczuła po­
trzebę ustąpienia za L oarę , że się 
sama z armją bretońską nie połączy­
ła,  ̂ gdy tymczasem ks. meklembur 
ski z księciem Fryderykiem  K aro­
lem się połączył. Dziś sam wsteczny 
ruch za rzekę Cher łączy ją  z ar­
m ją bretońską a szersze pole działa­
nia zezwala na większe koncentra­
cje. Armje francuzkie mogą więc być 
w  krótkim czasie gotow e do now e­
go pochodu. W szelkie więc entuzja- 
zmujące pobudki przychodzą im w 
sam czas. Z wszystkich tych w zglę­
dów, bom bardowanie Paryża ułatw ia 
F rancji przebycie chwili zwątpienia, 
porw ie na nowo wszystkie szlache­
tniejsze serca do nowych wysileń 
i zwrócić się może ostatecznie prze­
ciw tym, którzy przez nie zagładę 
Paryżow i gotowali.

W  ociąganiu się Bretończyków, 
przebijały już jakieś parcjalne dą­
żności. Niebezpieczeństwo łączy F ran ­
cuzów i tłumi ducha partji.

Podajemy dzisiaj niektóre bliższe szcze- iezdników stanowi z ich strony istotę czy- 1 niem -„ „ „ in  
góły dotyczące jój składu i rozpołoźenia. | nu rabunku i kradzieży, co L  spL eti- O r ^ n L T ^ -  “ ema mowy
I  tak : 10 do>12 tysięcy wojska ustawio-lwia prawu narodów. Każdy Francuz któ* I ofiar J1~ 1 • 1 ow wszystkich do
no koło Le Mans, a 30,000 znajduje się ryby pośrednio lub bezpośrednio do ta- dla kraju wzorowa.
przy Conlie. Prócz tego były w niektó-1 kiego czynu pomocy lub" poparcia sweffo I urezv!fpn+^>+16^ e banklel' zr*any i b y h r  
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już dwa okopy otoczone rowami kutemi wo do uwięzienia każdego, ktoby prze- Uzbroienia “ ieszcz?sIlweg° narodu, 
w skale na 4 %  łokcia głębokości i po- ciw tym ustanowieniom wykroczył T  do I ^  n ° ^ , Ch ^
zataczano na nie wielki o 'o d  tyłu nabija-1 oddama go pod ’s~ąĆf w oienny^k tóry  ™ I T * Z 1“ ezm<f  do^ aną gorliwością, 
n e jz ia ła  m orskie, z których strzały L  | s u m m a r y ^  na

gra dyrektora jeneralnego jednój z naj­
większych kolei austijackich, że do świąt 
Bożego Narodzenia w różnych obozach

5 mil angielskich sięgają; wzgórza 
gnałowe w pobliżu obozu, mające 500 
stóp wysokości, znajduje się już także 
w stanie obronnym. Z 65,000 wojska 
przeznaczonego do tego obozu ściągnięto 
dotąd 30,000; reszta dopiero nadejdzie.

GambettaA

Wiadomości telegraficzne.
. x  J __ . P e sz t  8 grudnia. Na-wczorajszem wL

UemocD'ate, Breton tak opisuje obóz \y jczornóin posiedzeniu komisji budźetowój

różnych obozach 
przygotowawczych 200,000 wojska będzie

P e sz t  8 grudnia. Na-wczorajszym wie- f n S T S )  000^  b °j ° Ŵ  a 14 ^  pÓ'nrnórn rinsip.rltzArnn tnmiol? I —J , i *
Conlie: „Obóz ten leży przy "koTefza-1 delegacji rajchsratowój odbywały"siTdal- W- ^ ^ sp o n d e n c ji  nazwiska
chodmój o 5 mil w kierunku północno- sze narady nad budżetem wojennym, a o wiadomości,
rzorthA/łnłTr. T „ M . r . .   • i • J J  . 7 Hie WSZVStKO iftfit n rf tw r —t uliułu po inocno-i — J **“'*■ wojennym, a i , , .-1 . b/  ’ ,) kazać, że
zachodnim od Le Mans na wzgórzu t a k P a dzisiejszem posiedzeniu postanowiono w i i  . F awdiL  co z blóra
rozległym, że na niem 100,000 ludzi wy- ułożyć zupełnie nowy budżet dla sądo- w  “ V ™  1 z kores 
godnie obozować może. Główna kwatera I wnictwa wojskowego, gdyż obecny opiera j 0 Z1*
znajduje się na folwarku, zajmującym naj- sb? na fałszywej podstawie.

”— ----- - > - 1 Giskr~ —- -  • •

korespondencji z

dotąd, wątpimy; walka przybrała już bo 
wiem taki charakter, że chodzi o śmierć 
lub życie.

Konferencje w sprawie wschodnićj 
wielu stron nie rokują powodzenia. Oba 
wiają_ się, że Prusy poradziły ten wybieg 
Rossji dla wybawienia jej z chwilowego 
kłopotu i przedłużenia całój sprawy do 
chwili, w którćj same będą miały wolne 
ręce. Rossja zresztą może w czasie kon­
ferencji znaleźć lepszy powód do wojny 
i rozerwać spójnią łączącą dotąd neutral­
ne państwa. Jest to zapatrywanie, które 
zaraz na początku wystąpienia Rossji kil 
kakrotnie wyraziliśmy.

Prusy zaczynają już bezpośrednio za 
czepiać o kwestję luxemburską. Z powo 
du drobnych zajść nadgranicznych wysto 
sowały one groźną notę do rządu w Haa- 
dze względem naruszenia neutralności 
przez rząd księstwa luxemburskiego. Ale 
mimo to Nordd. Allg. Ztg. twierdzi, że 
nowe cesarstwo niemieckie nie będzie za­
mrozem. Zapewne będzie ono tylko szu­

kać „dawnych“ granic niemieckich.

I U i . t r .  ma postawić następujący wmio-1 z rossyjskiego sape-
sekt Delegacja w y ra i, S y J ! /  łb y  „ i -  * * *

I przygotowania 
> r  u w styczniu

wyższe wzniesienie w zgórza; ztąd cały
obóz przejrzeć można. Z jednćj strony _ „ ,
roztacza się widok na kolej żelazną i I ńisterstwo wojny ustanowiło komisję, w I j,))
miasteczko Conlie; z wszystkich innych I której by obie delegacje reprezentowane | ć ■ nr , . , y  -
widać niezliczone mnóstwo namiotów, u- Przez 1? członków. Zadaniem ko- ag j t 0 “ Jat’ a źyńzi do
stawionych według bataljonów, szałasze I ndsji ma być zbadanie organizacji woj-1 . . , , .
lazaretowe i ziemne lepianki przeznaczo- skowćj i ułożenie budżetu normalnego;!. nif a , delegacyjnych w
ne na kuchnie oficerskie. Wszędzie wznosi wnioBki tej komisji mają być obydwom I /  drobna walka o odpisy 
się dym z kominów. Przed namiotami po- delegacjom przedłożone. j maityeh pozycji

Ostatnie Telegramy.
W iedeń 10 grudnia. W  skutek sta­

rania br. Mosburga nominalnego amdo p o d  w ó j n e g o  p o  _________
i w lutym i to^ chrze-1 basadora Francji" w ysłał h r°B eu s t 

nową notę do m ocarstw  neutralnych 
W  komisjach delegacyjnych w Peszcie IW sP^awj'd pośrednictw a pokojowego.

Wiedeń 10 grudnia. Rząd pruskiz roz-
- P   --------------— C U IiauJiU llU m p 0- |  s - u j u r u  p b p u t u ™ ™ .  . , r  „ wydatków, podjazdowa za k aza ł fa b ry k o m  b ro n i S o lin g e ra ,
rozstawiano broń w kozły, a źołnierstwo Komisja budżetowa delegacji rajchsra-1 w  V P ę d z e n ia  sprzeczności wyni- d o s ta rc zać  b ro n i do  A u strji. W  a r-  
1-01. się i ale w mrowisku. towćj powzięła wczoraj wieczór i dziś* z Potrzeby postawienia obronnei 100„ Qi fl i -< c m n  , ,

iycie w obozie 
dniem sypie się

1UUW16JS.U. r “ 7  wczoraj wieczór i azis „aG r. . r  senate tutejszym leży 15,0
>zie twarde. Przed połu- następujące uchwały: na wniosek Brestla a , , stopie odpowmdmćj^! karabinów  W e rn d la  k tó re
ię szańce lub się odbywa I wykreślono 40,000 złr. przy rubryce 3. - ^ 1  potrzeby oszczędności i s z u k a n i a ^  , F k t° le

ytejszym  sztuk'
na pró-

Berlin 10 grudnia. Z W ersalu do­
noszą, że bombardow anie warowni 
paryskich zostało odroczone. (Lecz 
trak taty  z państwam i południowemi 
już zaw arte Red.) Anglja popiera 
usilnie rokowania o zawieszenie b ro ­
ni.  ̂ Nakazano pośpieszną wysyłkę 
w ojsk na teatr wojny. Parlam ent 
przyjął w trzeciem czytaniu układy 
z państwami południowemi.

Berlin 10 grudnia. Stronnictwo li­
beralne zamierza postaw ić w parla­
mencie w niosek: rząd cesarstwa nie­
mieckiego zażąda wydania koron­
nych niemieckich insygniów, które 
się znajdują w  W iedniu.

Bebel i Liebknecht mieli posta 
wic wniosek zawezwania niemieckich 
prowincji Austrji do wstąpienia do 
związku niemieckiego — skłoniono 
ich jednak  do odstąpienia na teraz 
od wniosku.

W e rsa l  10 grudnia. Na północy 
udało się Francuzom  skoncentrować 
100,000 w ojska; w edług domniema­
nia nastąpiło wylądowanie w  Cher 
mrgu.

Berlin 10 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu przedłożył prezydent 
Simon pismo kanclerza, które zawiada­
mia: rada związkowa postanowiła w po­
rozumieniu z państwami południowemi 
używać wszędzie zam iast: „niemiecki zwią- 
zek“ — tytułu „niemieckie państwo11 i sto-

gdyby Prusacy już się zbliżali; nikt sie dla duchowieństwa wojskowego 163,991złr. j Y,°i Za , 131 1 frezy, obowifj
tćź nie rozbiera. Po apelu wszyscy wra- dla sądownictwa wojskowego 484,797 złr Jajj tókserr;ii karnym jest Pem-Hals- 

j   J 7 .. . I w  J -T0 , ’ „ . ‘ \ordnunn. PnrloPc, 4cają pod namioty, nieraz przemoldi od IW  i'ez°L cji wezwano rząd,'= aby wydał u-1 ?a r T T i  kt-Ór7• ̂  
deszczu aż co+o+v,;zi „.-ii,.- -\t__I st.awe rl]n  _• | to 04 ciał się ciężko we znaki.deszczu aż do ostatniój nitki. Namioty staw<? dla reorganizacji sądownictwa woj- 
tak  są obszerne, że w każdym mieści się skoweg°

fł A ^n  1 AłłfZ TT* ".i rr , . J  J  1. . 11 T I U / a F

Hals- Gerichts-1 preliminarz wspólnej najwyższej izby 
kodeks ^G alic ji w r. | obrachunkowej i przedłożenia wspól-

baranią.

O przesileniu przedlitawskićm pisze po- neg0, “ il}isterstWa co do wspólnych 
ź̂ći kor. fif „L . I urzędników.

P e s z t  10 grudnia. W  podkom ite­
cie węgierskiej delegacji motywuje — ojjxiLvvict suuie SKore j ——— gamneui e,  i -i .  ̂  ̂  ł m u ij  w u |g

ą, by się lepićj ochronić od wilgo- minister spraw _ wewnętrznych Timaszew • J .me móSł  doprowadzić do ak- minister wojny swój wniosek po­
ci z ziemi. Każdy musi mieć parę dre- ma ustąpić miejsca Czerkawskiemu, który 81? nam zupełnie nieprawdo-1 wiekszenia stałego stanu k aw alerii
wmanych ciżmów, nawet oficerowie w peł- [znany jest z przekonań panslawistycznych. G 7 p  T nnr« Q o-rndnia a ■
nym uniformie noszą takowe; w obozie Berli« 8 grudnia. Stan zdrowia arrnji ,  Z besztu f s z ą  nam, że armja węgier- . grudnia. Rozkaz dzienny
samym wiele jest kramów, w których ich I pruskićj pod Paryżem jest lepszy. Śmier- (honwedzi) ma być znacznie podwyż- Jener- -Uucrot datowany z Ymcennes 
dostać można. telność zmniejsza się, w szpitalach jest o { FFYnież hczba kartaczownic b gr. oddaje pochw ały arrnji, za-

Żołnierze gotują w naczyniach z po- 10>000 lnniej chorych ja k  w zeszłym mie- m  , z na 600 sztuk. chęca do dalszój walki, wyjaśniaiac
bielanćj blachy nad wolnym ogniem; nie- (?) ^  pod  Orleanem poniosła obecne położenie zapowiada że nic

|5 5 - L j o? r8.-8. s ™d"“ ;. Ł  óp Ztakciołki i umyślnie urządzone piece. Na P°d Josnes stoczyli Francuzi szczęśliwa, I w!?.c:aJ szczegółowych wiadomości —  .
żywności wcale nie zbyw a;' chleba, wina I potyczkę i że odparli Prusaków. ‘ Wielką, jak  ją  z początku głosiły tele- cJe Wojenne, r  rancuzi utrzymali się
jarzyn, kawy, cukru, soli, wody i drzewa Havre 9 grudnia. Odezwa podpisana | ra“ y prUskle' Straty Prusaków są bar- W posiadaniu baterji wzniesionych

W  obozie ciągła panuje wesołość, któ- dżem em  i rabunkiem. i r;  , . i i- . - - . . ---a
ra się nawet tym udzieliła, co z cięźkiem Konstan tynopo l 9 grudnia. Porta za- , / -S1? ’ Prusacy chcieli skorzy-1 m aIj S1§ Qa w szystkich zajętych po-
sercem musieli się rozstać z swoja ro- myśla wysłać Mustafa-paszę na konferen-18“  z   n - -  i •

. przed po sacy. gency kończy tern, że Francuzi utrzy-

dziną.
Powoli i karność wpaja się w te m a­

sy; ale sąd wojenny ciągle musi być czyn­
nym a za łagodnym też nie jest w swo­
ich wyrokach.

Od dnia 22 listopada zaczęto już le- 
iszą broń rozdawać m ię"1 ' '  '

Stan zdrowia zadowolniająi

P ru s k a  g o sp o d a rk a  w  obcym k r a j u .__
Progres des Ardennes zamieszcza następu- 
jący dokument pod d. 30 listopada: 

„Depesza rządu do prefekta

cję londyńską.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 9 grudnia.

stać z pierwszego wrażenia, jakie klęska I zycjacli. M o n ito ra  9 grudnia' zamie- 
wW1 1 J Ź U  ’ sajni szcza postanowienie rządu utworze-więc donieśli przez oficera głównego szta 
bu do Paryża o tćm zdarzeniu, dając za- 

I razem jenerałowi Trochu wolność prze
1 \ r  AVI C\ , O r,, - ^  ̂ 1 ‘ l * -1 . -

nia dwóch arrnji po praw ym  i le- 
Iwym brzegu Loiry.

R 0  . . , p , gmc[nia- konania się osobiście o prawdzie donie- Siedziba rządu, w  celu nie prze-
) ! * U  [szkadzania operacjom , przeniesień ,.  y-^zęio juz ie- z aoskonałych źródeł tak w tych nieszczę- Rachubv uruskie nin nA ■ i - i  p rzen iesio n ą

mjędzy żołnierzy. I śliwy eh ekrakoh  pocieszajjc/-wiadomo J i ,  żadnego BŁ Ę  Paryż przyjal Ł C .S  Z l T  ^  ® ° rd e a “ ' * ¥ ?  d ^ > » -  
r e A1a Piawd? sam “ ie im wierzyć, z rezygnacją, ufając dotąd we własne si- 6 J11Z.S1® tam udało. Gam-

Ale powtarzam, że zrodła wiadomości ły, które przy ostatnich wycieczkach do- b  pozostaje w  Tours. Bourbaki 
r # J °  I statecznie wypróbowano.

F ra n c u z k a  a r m ja  zachodn ia .  Wiadomo 
że ta  armja utworzoną została przez Kó- 
ratrego, jednak naczelne dowództwo nad 
nią w ostatnich dniach powierzone zo­
stało jenerałowi Faures.

K

KRAKQW 10 grudnia. 

Listy zastawne.
L isty  zast. gal. 4»/0 bez kup

n ii ii ...........
„ „ n bank.h ip . 6°/,
„ „ „ bank. wł. 6°/0

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. K arola Lud, 

n n n lwOWS.-CZer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 złr, 
Akcje banku gal. hipotecz.

Obligacje.
Obligacje indemniz. galicyj 

„ poź. głod. galic, 
Rossyjskie prem je z r. 1864 

„ ,  z r .  1866

Waluty.
Srebro poi. st. za 100 złr. 

„ nowe obr. 100 złr.
Bankn. poi. 100 złr.............
R uble ros. za 100 rsr .........
T alary  pr. za 100 ta l........
Srebro nowe austr...............
uk  J? ważny ■..................

UL 37
źądają| płacą

złr. w. a.

71 50 
78 50 
87 — 
85 50

243 — 
192 —

73 50

70 50 
77 50
86 —  

84 50

241 — 
190 —

62

72 25

159 —
183 — 
122  —  

5 90

158 — 
181 
121

5 80

Baron Alfrma i i i f - i  A — r " T “ "--w ouunauo. i mianowany został naczelnym do-
bankierskiee-o w Pnlvln W Sf  L  ■ Ceszcie Fraucji nie oddziałały wia- wódzcą pierwszej arrnji, Bore szefem

^  z B -
i sprzedać lasy rządowe, zażądał więc w jest podostatkiem, do 15s

wewnętrznych i wojny: „Wycinanie i ostatniego terminu o wzięciu Paryża fa W oh, Ł p / ’ t  a*asiłowama zawaraa po- Tours 10 grudnia. Komunikacja 
sprzedawame l„ćw  rządowych przez aa- kimkolwiek eppeebem, ely b o m b L o L  L e L a ^ , *  »  H aw e « * * >  p 4 "

——   1 , J  I wroconą. Jenerał Chancy donosi z
m  8 grudnia o walce wszystkich kor­

pusów  i zwycięztwie. Saint Laurent,
. , Beaugency zostały utrzymane, woj-

żądają[ płacą ska francuskie nocowały spokojnie 
z r. w. a. na stanowiskach.Napoleon d’o r ..............; . ,

Półim perjały rossyjskie .,

WIEDEŃ, 9 grudnia.

Com o.

Akcje bankowe:

A nglo-węgierskie. . .  
Austr. kredytowe . .  
Kredyt, handl. przem ysł.. .
Dyskontowy austr..............
Franco austr........................
K rakowski hand, p rzem ..
Galicyjski k ra jo w y ...........
N arodow y.............................
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źądająj P łacą
złr. w. a.

9 85

' 0 --------
'o 65 60 65 40
0 56 30 56 20
. 241 — 240 —
0 88 50 88 —
0 9-2 50 92 25
0 104 50 104 —

113 50 113 —
•26 — 24 —
72 75 72 25
71 50 
—  —

71 —

190 — 189 50
81 50 80 50

232 — 230 —
249 50 249 —

88 — 86 —
98 50 98 —

1 
1

1 
0
0

t- 729 —

4
wts

CO ts 
c® Cs

P i e n i ^  C l  Z  y .

Akcje kolei:

* północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. na  200 
Północn. zach. a u s tr . .
R u d o lfa  na  200
Siedmiogrodzka „ 200

Tram way

W  ęgier. półn. wsch. 200 złr. 
n wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy zast:
Borysławskie naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/( 
L isty  zast. galicyjskie 4°/( 

u n i i  5 °/(
n „ B anku Hyp. 6°/(
n n Bank. Włoś. 6°/c
„ Bank. naród. M. K. 5°/t 
n u  n W. A. 5°/0 
r  zast. węgierskie 5!/ 2%

Obligi pierwszeństwa:

„ zachód. 300 „ 5°f„ 
Cesarz. E lżbiety 5°/n

1869.

źądająj płacą
złr. w. a.

. 169 5( 169 —
*. 242 5C>241 50

125 5C 124 50
216 — 215 50
2060— 2055—
189 — 188 50
243 — 242 50

92 — 91 —
191 50 191 —
197 — 196 50

. 163 50 163 —
165 50 165 —
384 50 384 —
•227 50 227 —
173 — 172 50
180 40 180 20
157 75 156 25
j 86 - 85 50

107 50 107 —
71 50 70 50
78 50 — —
86 75 86 25
86 — 85 —
95 75 95 50
91 25 91 -

— —

93 25 92 75
92 50 9-2 30

112 25 111 75
93 25 92 75
93 — 92 50

100 25 99 75

Kol. Ferd. za 100z.MK.50/ 91 - 90 50
„ WA. 50/ 87 - 86 —

" n n (sr. pł.) 5»/ 105 - 104 50
n Karola Ludwika m

300 złr. 5°/ 102 — 101 50
n n u  2 emisja 
n Lwow.-Czem.-Jassy

99 — 98 7S

I. emisja na  300 złr. 5°/ 78 25 77 75
J L  - X 5°/( 88 75 88 25

ra 4  ” 88 25 87 75
„ Rudolfa na  300 złr. 5°/c 89 75 89 50
„ Siedmiogr. 100 „ 57, 88 — 87 50

R ząd o w a........... na 500 fr 135 50 134 50
„ II. emis. „ „ 132 75 132 25

P o łu d n io w a ........... 112 70 112 30
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5 » L 89 — 88 50
Bony 1870 za 74 „ 5% -------

„ 1875 „ 76 „ 5°/q -------- --- ---
x 1877 „ 78 „ 6 ° /c — —- — —

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa. 163 75 163 251
G a ry ......... „ 40 „ mk. 33 — 31 —|
Żeglugi na  D unaju  100 „ 96 — 94 —I
Keglewicza----- na 10 „ 16 — 14 —
B u d y ......... na  40 fl. wa. 30 — 26 — |
P a l f y .........  n a  40 „ mk. 28 — 26 — i
R u d o lfa . ..  „ io  „ wa. 15 — : 14 —
S a lm .........  „ 40 „ mk. 39 — j 37 —
St. Genois „ 40 „ mk. 27 50! 26 50
Stanisławów. „ 20 „ wa. 24 — 22 —
T ry e s tu . : . .  „100  „ mk. 125 — 115 —
W aldste in .. „ 20 „ „ 20 — 18 —
W indischgratz. 20 „ „ 21 — 20 —

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. niem 4'/ 2 103 75 102 50

źądająj płacą
złr. w. a.

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Ham brg 100 m ark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3*/2 „ 
P aryż  za 100 fr. 2*/2 „ 

Monety:
D ukaty  w ażne ............
N a p o leo n y ..................
S reb ro ...........................

LW0W, 7 grudnia. 
Indemn. galicyjska 5°/( 

n buków . . .  6°/t 
L isty zastaw ne. . . .  4°/0 

» n . . . .  5%
Pożyczka głodowa 7%  
Akcje banku hipot. 6%  

n „ włościan 6%
D ukat w ażny ................
Napoleon d’o r ................
Półim perjał ro s............

papierow y.

Srebro .............................

WARSZAWA, 7 grudn.
L isty  zast. serji 1 . .  40/

» . e _ „ 2. . 4°/0
„ likw idacyjne. . 4%  
n zastawne z r. 1869 

Poż. lot. z 1884 .. 5%  144 
. n z r. 1866 .. 5% fl42 50

Akcje kol. warsz.-wied.L 
„ warsz.-bydg.
„ warsz.-teresp 
n łódzkie . . . .

103 
90 80 

123 30

5 86 
9 92 

122  —

73

70 75 
78 50 

100  —

86 50 
86 —

5 85 
9 94 

10 8 
1 96 
1 59 
1 83 

122 50
Rs. k. 
92 35 
89 
73 43
87 50

102 80 
90 75 

123 20

sownie do tego zmienić art. 11: W  pre- 
zydjum związkowem przewodniczy król 
pruski, który nosi tytuł niemieckiego ce­
sarza. (Żywe oklaski.)

Berlin 10 grudnia (urzędowy). Z W e r ­
s a l u  8 grud. W  posuwaniu się na Beau­
gency napotkała wczoraj 17 dywizja na 
wschód od Meung na świeży nieprzyja­
cielski korpus z 15 do 17 bataljonów i 
około 26 dział, i wyparła go po żwawój 
utarczce, do której przyczyniła się pierw­
sza bawarska dywizja, z wszystkich sta­
nowisk. Nieprzyjaciel stracił 260 jeńców, 
1 działo, 1 kartaczownicę.

(hranc. dep. są wręcz przeciwne Red.).
W  tym samym dniu stoczyła 6 dywizja 

jazdy przy Salbris i awantgarda 3 ko r­
pusu przy Nevoy na północno-zachód od 
Gien szczęśliwe potyczki w pościgu tyłów’ 
cofającćj się arrnji loarskiój.

Londyn 10 grud. Przyjście do skutku 
konferencji jest zapewnione, pomimo że 
delegacja rządu w Tours jeszcze przy­
stąpienie zwleka. Panu Laurier, pełno­
mocnikowi rządu w Tours, dano do po ­
znania, że gdyby Francja się usunęła, nie 
pozostałoby ja k  tylko uchwały konferen­
cji później jój przedłożyć.

Londyn 10 grud. D.Ńews donosi, jak o ­
by z wiarogodnego źródła, że Gambetta 
żądał w W ersalu zawieszenia broni dla 
wyboru konstytuanty, nie określił on te r­
minu i żądał przepuszczenia Favra z Pa- 
ryźa, aby razem z nim rokowania pro­
wadził. Zaprowiantowanie Paryża ma już 
nie stanowić głównego warunku zawie­
szenia broni.

Haga 10 grud. Ze strony pruskićj u- 
czyniono rządowi luksemburskiemu po­
nownie groźne przedstawienia co do strze­
żenia neutralności wobec przekraczania 
granicy przez francuzkich żołnierzy.

B ru k se la  10 grud. Anglja i Rossja wzy­
wane po zajęciu Orleanu (przez kogo?) 
do pośrednictwa pokojowego, odmówiły 
aż do rozstrzygnięcia pod Paryżem.

Stokholm  10 grud. Przewodniczącym 
wydziału dla przyszłorocznej "wystawy 
w Londynie będzie ks. Oskar.

Kursa. W ie d e ń  10 grudnia g. 2 m .—  
5_% zjednocz dług państwa 56.30. — 5 %
zjednocz, dług państwa w srebrze 65.40__
Losy z 1860 r. 92.50. — Akcje banku 
130.— . —  Akcje kredytowe 250.25. —  
Londyn 123.10. —  Srebro 121.25 — D ukat

i864/ m . m inbardy 1 8 a i° -  Losy 2 r*
Usposobienie giełdy: ożywione.

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz.

° :e rp if n ia  żo łąd k o w e, nerw ow e, p iersiow e, p łu co w e, cho ro b y  w ątroby , g ró c z o ł

niestraw n,ŚD  
g łow y

9 91 
121

womily
70
78

Im elan ch o lję , c h u d n ie c ie , re u m a ty z m ,' po d ag m
z k tó ry ch  żad n e  le k a rs tw a  Mwleczyó n ie  m n *  S '  7 2 - ° 0 0 _świadectw k u ra c ji cho rób  

I być  p rz es ła n e . '  z  ty ch  św iadectw  n a  żąd an ie  m ogę

85 —  I 50  ra zy  ty le , ile k o sz tu ją  lek a rs tw a  
5 78 1
9 87 
9 96

Od t-illrii l a ł  u-. ’ • -1, ■ N e u s t a d t  w W eg rz ec h .
Od k ilk u  la t  ju z  m e m ogłem  się c ieszyć  zu p ełn em  zdrow iem ; traw ien ie

1 90 |  c ie rp ia łem  n a r o ż n e  doleg liw ości żo łądkow a (  ^  \ ll'aw ien ie  byfo n ie reg u la rn e ;

73
6 9

1 8 2  
1 2 1  2 5

m ego zaw odu.
JT. X*. Sterner,

Rs. k. I W  p u szk ach  zaw ie rający ch  /.
91 85 5 ft. 10  z łr . ,  12 ft. 2 0  z łr., 2 4  f t
8 8  3 5  1 ’

ft.
nauczyciel przy szkole ludowej.

7 2  6 3  
8 7

_  2 z łr. 50  k r.,
Revalescifere Chocolatfee w  ta b lic z k a c h

1 z łr . 50  k r .,  1 fu n t 2 z łr . 5 0  k r., 2 ft. 4  z łr . 50  k r ., 
o b z łr . ’

7 2  2 5

Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę.
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Ponuiewaź większa połowa I. tomu

„ P A M I Ę S T K T I K A
autora

Czarnej Księgi'
jest już wydrukowana, mam  zaszczyt prosić o spie 
szne nadesłanie przedpłaty, aby zaraz w pierwszym 
tomie mogły być umieszczone nazwiska Szanow­
nych przedpłacicieli, a pp. księgarze raczą podać 
przynajmniej nazwisko tych, którzy złożyli przed­
płatę , w przeciwnym bowiem razie po wyjściu 
dzieła z pod prasy otrzymają żądaną ilość egzem­
plarzy tych z zwyczajnym rabatem /

Kraków 5 Grudnia 1870 r. 1236(1-?)

F. M. W ładysław  Czaplicki.

W Sali Redutowej w Krakowie

t
IMś w niedzielę
nieodwołalnie

ostatni raz
otwarte

M U ZE U M
PRAUSCHERA

W stęp tylko 10 cent. (1UG)

RYB ZAGRANICZNYCH
t. j.: szczupaków i sandaczy od 10 
do 25 funtów ważących na obstalunek 
każdego czasu

dostarcza się tanio.
Forszty i belki sosnowe

s u c ł i e ,
za ugodną cenę są  do sprzedania;

domy imiejsca do budowania
są do kupienia. 1249(1-3)

Wiadomość u J ~ . Betta, Wolnica, 
Nr. 8/129 Gm. VI. naprzeciw Bożego Ciała.

Niezawodne leczenie.
także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienia u  męż­
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u 
u  kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót­
kim czasie wzbogacony tyloletnią praktyką i zło­
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj­
skowy i cywilny lekarz medycyny, chirurgj i i aku- 
szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
do 10 — we wtorek, czwartek i sobotę także w 
wieczór od 7 do 9. — Honoraijum skromne bar­
dzo. — Panowie i panie m ają separowaną salę po­
słuchania. — Także listownie, na żądanie lekar­
stwa będą wydawane. Adres: Wien, Or-
<a±n.ationsajastalt, — Sta.d.t, 
!tc.ud.olfplatz, 3.

Dopiero co wyszedł i jes t tamże w wydaniu po- 
większonem do nabycia: D er H eilk iin stler in S y ­
p h ilis , 5  A uflage, lekarski poradnik wyż wymie­
nionych chorób obojga płci, jako też osłabiania u 
mężczyzn i niepłodności. ' 975(18-50)

„T Y D Z IE Ń ”
polityczny, naukowy, literacki i artystyczny, 

w y d aw a n y  w  Dreźnie
przez 1222(3 -3)

J. I. Kra>szewsliiego, 
w y ch o d z ić  będ z ie  w  ro k u  1871.

Prenumeratę kwartalną składać można wprost adresując do redakcji „Tydnia“ 
Drezno, iPilnitzerstra-sse, 33, 

lub w znaczniejszych księgarniach’ krajowych i zagranicznych.

Osoby i pośredników w zbieraniu abonamentu, którzy dotąd nie opłacili 
należności z r. 1870, upraszamy o rychłe załatwienie rachunków zaległych.

W składzie papieru, potrzeb pisem nych, rysunkow ych i szkolnych

Ź. J. WYWIAŁK0WSKIEG0
w Krakowie, Rynek 1. 20, obok Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu

n a  t ł o c z n i  „ a  l a  m i n u t e
odbija się

^  MONOGRAMY %
świeżego kroju i w różnych barwach na listach i kopertach, 

bilety w iz y to w e ,  ba low e i w e se ln e ,  
u a g ł ó w l c i  n a  l i s t a c ł i  i  l s o p e r t a c ł i ,

1239(2-3) adresa, etykiety, i t. p.

Zamówienia tak miejscowe, jako też i z prowincji, uskutecznia się 
H a F - j a k  i x a . j i - s r c l a . l e t j .

Ogłoszenie Licytacji.
Dnia 27 grudnia r. b. odbędzie się w Wydziale Powiatowym 

dąbrowskim p u b liczn a  lic y ta c ja , w celu H żsry jpa-ą-B  i  gą.
a a a - o s t o - w e g o  przez Brnin w  S łu p cu  w  t r z e c h ­

le tn ią  d z ie rż a w ę , rozpoczynającą się od Igo stycznia 1871 r.
Zacznie się licytacja od ilości 150 złr., od której będzie się 

licytować wyżej. Zostający przy dzierżawie, ma złożyć kaucję w gotówce, 
równą kwartalnemu czynszowi. Licytanci mają złożyć wadium w ilości 
15 złr. a. w.

Zapraszamy pp. przedsiębiorców do tej licytacji. Dalsze warunki 
tejże dzierżawy można przejrzeć w biórze Wydziału Powiatowego.

29 listopada 1870 r.

Kute p rzez  c. k. urząd cy m en tn iczy  w  W iedniu  
zb ad an e i o stęp io w a n e

g ^ *  W J & . O - i :  D E C Y M A L N E !
czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości z je­

dnej, a dokładności z drugiej strony 
(z ośmioletnią gwarancją).

unoszące ciężaru 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 centnarów
90 100 110 złr. w. a.

Dąlarowa,
1217 (3-3) Wydział powiatowy dąbrowski.

OLEJEK
na Reumatyzm i Podagrę

(Gościec). .178(4-12)
Dra Langa.

Zaleca się wszystkim cierpiącym: na reum a' 
ty zm , p odagrę  (Gościec), darcie" w  k o śc iach  itd.
którzy już wszelkich innych środków bezskutecznie 
używali.

Dostać można jedynie w aptekach: A. SIEDLEC­
KIEGO pod „Białym Orłem“ w Krakowie — Z. 
RUCKERA we Lwowie — G. JOHANNIEGO w Biel­
sku. — Cena flakonu 1 złr. 20 cent. — Sposób 
użycia dołącza się do każdego flakonu.

Świadectwo.
Wielka boleść i darcie w kościach, oraz na­

brzmienie w stawach, zmusiły mnie w jesieni w 
r. 1869 przez dłuższy czas w łóżku, pozostać.

Używanie różnych środków było bezskuteczne, 
aż kazałem przynieść powyższy olejek Dra L anga, 
za pomocą tego Ś rodka zostałem zupełnie wyle­
czonym i obecnie, nawet przy zmianie powietrza 
nie czuję żadnych dolegliwości.

Stare Bielsko d. 19 stycznia 1870.
JTan PeracUke.

Prawdziwość powyższego świadectwa 
poświadczamy:

S. G. Gloxin proboszcz, G. S te fe k  nauczyciel.

Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy B R 0U , Boulevard Magen­
ta Nr. 158 — u p. “W .  3 =Łe<3L3 irSŁa ' apte­
karza w Krakowie, oraz w  znaczniejszych apte­
kach wszystkich celniejszych miast Europy i in- 
cnyh części świata. 377(36-52.

(1233) Podpisany dom handlowy poleca (l-ioo)

Ceraty iolsl pod.łogi i ołiodinLilŁi
naśladujące zupełnie najpiękniejsze posadzki i dywany tureckie, a co do piękności, kolorów 

i miękości od wszystkich innych się odznaczające.

Ceraty
prawdziwe na treble i barchantowe do pokrywania stołów-

iM ap sa
przy kupnie iO c iu  butelek — jedna butelka rabat.

Rossyjska HERBATA karaw anow a
funt po 3 ,  J . .  IS, do 8  miu złr.— przy kupnie I I I  ciii funtów, 

j e d e n  f u n t  ’b e z p ł a t n i e .

Portland- i Roman-Cement, Gips.
ogniotrwała do pokrywania dachów w zwojach 

3 stopy szerokich, 50 stóp długich =  1 5 0 Q ’.
U w i ł o  do pokrywania dachów w zwojach 2’ 7” X  90 szerok. =  2 3 6 Q ’.
S m o ł a  (Steinkoklenpech) z węgla kam iennego.....................cetnar 5 złr.
3V!i;a.ŚCJ (Steinkohlentheer) z węgla kamiennego cet. 2 złr. 50 c. i 3 złr. 
Grlstzura cłLemiczzia. do uszkodzonych dachów zabezpiecza 

przed przesiąkaniem wody.
OlejłŁi eteryczne.

M aksym ilian CAR0 w Krakowie
przy ulicy Grodzkiej Nr. 105.

po cenie 18 21 25 35 45  55 70 80
Do tego należące ciężarki za bardzo niską cenę.
N astępnie kute , wypróbowane Wagi na bydło do w ażenia wołów, świń, krów , ba-
ranów, cieląt i m niejszych obładow anych wozów etc. etc. (z 10-letnią’ gwarancja)
unoszące ciężaru 15 20 25 30 40 50 centnarów

, P° °.en*e I®® ^00  23® 25® 300 zh ’. wal. a. z źelaznem i poręczami
i ciężarkam i opatrzone. Bez poręczy, każda waga z ciężarkami 50 złr. a z dre- 
wnianemi poręczam i o 35 złr. taniej.

Wagi pom ostow e kute  przez c. k. urząd cym entniczy w W iedniu, zbadane i o- 
stęplow ane (z 10-letnią gwarancją) do w ażenia wozów naładow anych lub frachtowych, 
jednśj lub więcej sztuk bydła.
unoszące ciężaru___ 50 60 70 80 100  120 150 200 300  500 cent.

po cenie 350 400  450  500 550  600  650  750 900 1200 z łr w a
W ypróbow ane Wagi ba lansow e (z 5-letnią gwarancją) dla każdego użytku celu 

i przedsiębiorstw a niezbędnie potrzebne, wykończone z dokładnością tecliniczno-me- 
chamczną, nieprzewyższone co do wykwintnego urządzenia ścisłości i wrażliwości, 
unoszące ciężaru 80 70 60 50 4 0  30 20 10 4 2 1 *funt

po cenie 30 27 .50  25 22 ~ 20  D T T i i  12 7 M T 6 5 złr. w. a.
Szalki do odejm owania dostarczam y dla każdego handlu, odpowiednio celowi, a 

przytem  w edług wszelkich danych w skazówek. — W agi balansowe m arkuia mini- 
mum y 32 łu ta.

P iócz tych wag sporządza i ma na składzie wagi rozm aitego nazw ania i 
ciężaru w najlepszym  gatunku i po cenach bardzo przystępnyeh. — Illustrow ane 
cenniki p rzesyła gratis i franco. — Mniejsze zamówienia wykonywuja sie bezzw łocz­
nie po przesłaniu  m eniędzy lub za pobraniem  poeztowóm, zaś wieksze stosownie 
do umowy.

DOM BANKOWY i GIEŁDOWO-KOMISOWY

S. KOLISCHEft & FUCHS
w Wiedniu Heidenscłiuss Nr. 1 vis-a-vis Zakładu Kredytowego

poleca się 1097(12-24)

do s p rz e d a ż y  i z a k u p n a  w sz e lk ich  p a p ie ró w  p ań s tw o w y ch  
i p rz e m y s ło w y c h , pod n a jlż e jsz em i w aru n k am i.

Zakupione papiery można na  zw ykły procent pozostawić w tym  domu bankowym.
Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jako też na wypróbowanej rzetelności polegające 

stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi stolicy, dają publiczności najlepszą gwarancje
ś c iś le  kup ieck iego  i rze te lnego  w y k o n an ia"w sze lk ich  poleceń.

L i M i ?

1010(14-15)

W agen & Gewichtfabrik
und

B r u e k e n w a g e n  - B a n a n s ta l t ,
von

L. B uganyi & Comp.,
M argarethen, Griesgasse Nr. 26. 

H auptn iederlage: S tad t Singerstrasse Nr. 10. in W ien.

i .  t l JH E L .f i jun.,
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  J .  525. U j ł i e l y i ,

osadza

Zęby S z tu czn e  podług najnowszego systemu — a w y k o n y w a :  
Plom by złotem, kompozycją, platyną i cementem,
O p erac je  najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemu H40(8-:

I P F *  P rzy jm uje od godziny 9 do 12 i od 2 do 4. - f a ®
O peruje d ia  b iednych bezp ła tn ie .

M ieszka p rzy  u licy  G rodzkiej Nr. 6 2 , nap rzec iw  handlu  p. S ch w arza . - f g |

DODATEK I.
do

katalogu nakładowego i komisowego
KSIĘGARNI J. K. ŻUPAŃSKIEG0

w  ■P o : z U a , n l u

Rok 1870.
B oiesław K y z r ^ lS 09 Rachunki, w 8ce, str. 671,

— Tułacze. Tom III. obejmujący: Po roku 1830- 
księga 1. Twarze się mienią, — księga 2. NoJ
2go listopada, — księga 3. Niedola 1 niewola__
księga 4. Tułacze dzieje, — księga 5. Na pa­
ryskim bruku . — księga 6. Ostatnia włóczesra-

w t'r i 8ce’ str- 409’ r- 1870’ 2 taL ’
9 • B(,łza- Abecadlnik w wierszykach, wydanie
10* sgiZ obl-azkami w 8ce> str- 52, rok 1870,
C hoiński. Słowo o jeżyku polskim przy sposo-

noi ci wieca językowego, w 8ce 71 str. r. 1870 
/ 2 ®gr. 7

Df t l f i v ! ! ! ) 9  Cybulskiego professora Uniwersyte- 
u W ro c ław sk im  „O d cz y ty  o poezji polskićj

niemfecVeeJ Pp ° Wie XIX’ ™iek/  z
w iprl ” ° <lan®iszka Dobrowolskiego, 2 to-ss ‘i ar“W f imBof “ 1S5 '£«.

r  1870 4  ta fW W 8ca WiekszŚj str- 840’ 
W alery  E ljasz. Illustrowany przewodnik do Tatr, 

Pienin i Szczawnic, w 8ce str. 254 z 22 ilu 
stracjami i mapą Tata- r. 1870, 1 tal. 15 sfi.r 

Jackow sk i. Rzut oka na nasze zasady snrawv i 
potrzeby, r. 1870 w 8 ce str. 64, 10 ser 

Karol K ozłow ski. Zbiór zabaw, gier i rozrywek 
dla młodzieży, wydanie 2 znacznie pomnożone 
i objaśnione licznemi obrazkami w 8 ce str. 184 
r. 1870, 1 tal.

S ta n is ła w  K oźm ian. Pisma wierszem i proza. Tom 
I. w 8ce większćj, str. 333, r. 1870 2 tal. 

ozef Ł u kaszew icz . Krótki historyczno-statystyezny 
opis miast i wsi w dzisiejszym powiecie kroto­
szyńskim od najdawniejszych czasów aż do r. • 
1794.
I- Obwód k o b y liń sk i, w 8ce wiekszej, str. 470 
r. 1870, 2 tal. 15 sgr. "

L. O strow icz. Mowa żałobna na pogrzebie Erazma 
btablewskiego miana w Wilkowie pod Lesznem 
d. 16 września 1870 r. w 8ce, str. 17 r 1870
10 sgr.

Ojcze nasz . Tom I. (wstęp), wydanie drugie w 8ce 
wielkiej, str. 351, r. 1870, 2 tal.

P a try c y u sz , powieść dramatyczna w 8ce, str. 218 
r. 1870, 1 tal. ’

P am iętn ik i z ośmnastego wieku, tom XI. zawiera-: 
jący: Pamiętniki Michała Ogińskiego o Polsce 
i Polakach od r. 1788 do końca 1815 przeło­
żone z języka francuskiego, tom I. w 8ce str
355, r. 1870, 1 tal. 15. sgr.

u /. T °m.. 11  5  8ce> str- 298 r- 1870, 1 tal. 15 sgr. .
W ładysław  T erm a. Sceny życia litewskiego w 8ce

i'- 1870, str. 162, 15 sgr.
W ybór n ab o żeń stw a  najpotrzebniejszego z książek 

approbowanych wyjęty, w 32, str. 292, r. 1870 
5 sgr.

Z aw adzki W ład. Z teki literackiej, w 8ee, str. 339 
Poznań, 1870, 1 tal. 10 sgr. 1214(2-3)

s

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
z ziół Icarpacltlcłi 

Dra Faykiss w Kesmarku.

Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś 
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu v 
gardle, kataralnych zapaleniach gardła i kanah 
oddechowego, kokluszu itd. itd,

{ Flaszka soku 70 cnt.
Pudełko cukierków 35 cnt. ' 
Paczka ziółek 25 cnt.

3 & ~  Główny skład w Krakowie w aptece poc 
„białym Orłem“ w Rynku Głównym A. S ied lec  
k iego iw  aptece pod „Gwiazda11 Józefa  T rau czy ń  
sk iego . Ł J

Apteka pod „białym Orłem“ utrzymuje także:
Eau de B eaute Eau de P rin c e ss e  woda piękno 

f c* upiększenia i nadania delikatności twarzy

t  Tra " d0  picia *  najlepszym gatunku (Dorsch 
Leber-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 cnt.

Kwas Chloro - octow y do wygubienia brodawe!
Ł d' 1064 (6-12).

Ko b ie ta  w średnim wieku, zdrowa i silna, 
znająca się na modniarstwie, krawiec- 
czyznie i na zarządzie domu i gospo­
darstwa, poszukuje"
stosow nego umieszczenia.

Adres: -A _, J . w  administracji „Kraju“. 
1237(2-2)

Do AVielmożnego Pana M itlbacha aptekarza 
w Zagrzebiu.

Płótna na podagrę,
które od Pana sprowadzają, używają z bardzo po­
myślnym skutkiem. Niedawno przysłałeś Pan tak­
że Lazicowi w Resetare na Pograniczu Wojskowem 
który mając reumatyzm przez 6 miesięcy, w sku­
tek cierpień prawie kaleką został, lecz po użyciu 
tegoż p łó tn a  n a  p o d ag rę  wyzdrowiał zupełnie. 
Właśnie dziś przyszła do mnie jedna kobietka i 
prosiła mię, aby zamówić tego płótna; przyślijże 
Pan pod moim adresem za pobraniem pócztowóm 
2 sztuki tego pożytecznego płótna.
1204(1-3) ^  poważaniem

J - -A.nta.lalL.
nauczyciel w Crupiea poczta: Nowa Gradyska. 
Prawdziwego Płótna n a  p o d a ­

g r ę  dostanie we Lwowie u p. apt. Zygm. Ru- 
ckera, w Krakowie u p. apt. Ernesta Stockmara. 

Varazdynie u p. apt. A, Hultera.

OB W I E S Z C Z E N I E .
Z dniem otwarcia naszej przestrzeni ze Złoczowa

do Tarnopola,

Ces. król.
K o l e j  g a l i c y j s l s i a  ^

uprzywilej.
K a r o l a  L u d w iK a

£ M i  5
I

zmienione będą na stacje dla przyjęcia osób, tudzież 
dla nadania i oddania pakunków podróżnych 

i towarów pospiesznych.
Lwów w listopadzie 1870 roku.

Dyrekcja ruchu.

1250(1-3)

Ces. król. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E . - w
Z dniem 15 grudnia aż do dalszego ogłoszenia

znosi się
nazwa na sztuki wedle taryfy przy transporcie na rogacizny,

a mianowicie:
„  w s t i r c l i . l & i i l s i i  W  i  „ tłuste świnie “

natomiast oznaczać sie beda:
'  i, c

świnie do 5 0  funtów,
„ od 5 0  do 1 5 0  S'o.aa.to'w.
„ jQL&bcZL X5 0  funtów.

Lwów w listopadzie 1870 r. 1251(1-3)

Dyrekcja ruchu

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


